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ma nic ważniejszego
, bardzie) pilnego
9,ii zjednoczenie wszystkich
prawdziwych Francuzów
w ceiu me dopuszczenia
do ratyf knc.il
układów z Bonn i Paryża"

- oświadczył
Maurice Thorez
na Plenum KC KPF

PARYŻ
23 paźiziernlka zakończyły się obra­

dy Plenum K imitetu Cennalnego
francuskiej Partu Komunistycznej.

W jyskusj) nai referatem J. Ducie
O zadaniach partii komunistycznej

w walce o całkowitą zmianę kierun
ku polityki francuskiej" przemawiali
JT, in.: Jean Cagne, Laureat Casano-
va, Virgile Barel, Waldeck-Rochet.
Gabriel Roucaute;

Burzą oklasków crzyjęli uczestnicz
plenum, przemówienie Maurice Th t-

Nawtązując do
zgubnych dla
Francji skutków
polityki planu
Marshalla i blo­
ku atlantyckie­
go, Thorez
stwierdzi! m. in.:

Wszyscy do­
chodzą do prze
konania, że dla
usunięcia Istnie
jących obecnie
znacznych trud
ności konieczna
jest zmiana kur
sit naszej polity­
ki zagranicznej.
Trzeba prowa
dzić politykę od
powiadającą In
leresom Francji,

politykę niezawisłości narodowej I po
koju. Trzeba przede wszystkim usu­
nąć śmiertelne niebezpieczeństwo
które zawisło nad naszą ojczyzną
wskutek odradzania się militaryzmu
niemieckiego i odwetowej armii nie­
mieckiej — niezależnie od tego, w

Jakiej formie to się odbywa. Nie ma

nic ważniejszego i bardziej pilnego
niż zjednoczenie wszystkich prawdzi­
wych Francuzów w celu niedopuszcze
nia do ratyfikacji układów z Bonn
Paryża.

I

© 43 osób zginęło
© 200 osób przepadło

bez wieści
• Setki domów

zniszczonych
© Zerwane mosty
© Podmyte tory

kolejowe
Po ulewnych
deszczach

oibrzymia powódź
nawiedziła

prouincje Calabria
i Catanzaro

we Włoszech

Cena 20 gr.

N255f 2438

SICIE
Niedziela 25 — Poniedziałek. 26 pażrttśernika 1953 r. Kraków

Wusiaiua Sztuki Hinduskiej

Cenne zobowiązania

załogi „Mostostalu
przyspieszą montaż

kluczowych objektów Nowej Huty
FALA zobowiązań dla uczczenia 36 rocznicy Wielkiej Rewolucji

Październikowej objęła już całą załogę Krakowskiego Zjednocze­
nia Konstrukcji Stalowych „Mostostal" zatrudnioną przy budowie
Kombinatu Nowej Huty. Dzięki zobowiązaniom tym przyspieszony zo­
stanie termin wykonania montażu wielu kluczowych obiektów Kombi­
natu.

Dziś premiera
nowego widowiska

u Satyryków
DZrS, w niedzielę 25 bm., odbę­

dzie się w Teatrze Satyryków
przy ul. Grzegórzeckiej 71 premiera
czwartego programu pt. „Załatwia
my od ręki" w reżyserii Kazimie­
rza Szuberta. Program zapowiada
się jako barwne widowisko saty
ryczno - muzyczne, obfitujące w hu
mor i melodyjne pioaenki.

W roli konferansjera wystąpi tym
razem Karol Szpalski. W „okienku
satyryka" nowe utwo-ry recytować
będzie Bogdan Brzeziński. Przy
dwóch fortepianach Marian Radzik
i Henryk Krakowiak. Dowcipne i

pomysłowe dekoracje zaprojektowa
li Kazimierz Mikulski i Jerzy
żyński, a barwne kostiumy
Mintiez.

Początek przedstawienia o

19.15. Nowy program grany będzie
w każdy tydzień od niedzieli do śro
dy włącznie. Bilety do nabycia
„Orbisie" w Rynku Głównym.

Szczególnie cenne zobowiązania
podjęła brygada Józefa Szybińskie-
go, która postanowiła zamontować
250 ton konstrukcji i skrócić termin
montażu o 10 dni, celem przyspie
szenia oddania głównego budynku
stalowni do kompleksowego rozru

chu. Brygady Jana Sobieraja, Emila
Banasika, Stanisława Pioruńskieg'.1
i in. zobowiązały się wykonać 2(100
ton konstrukcji stalowych o 6 dn>
przed terminem. Również załoga pra
cująca pod kierownictwem mistrza
—Stanisława Osękowskiego zamon­
towała w dniu 21 bm. ponad plan
115ton,awdniu22bm.200ton
konstrukcji stalowych. Do osiągnięć
tych w dużym stopniu przyczynili
się operatorzy zatrudnieni przy
głównym budynku stalowni na dżwi
gu „Marion" —• Lucjan Stępień,
Władysław Joniec, Adam Pomyka­
ła i Józef Maciejewski, a na dźwigu
„Komar" cała załoga pod kierow­
nictwem Konstantego Kolosa.

Skar
Lidia

godz.

w

Sawai Dżagat Srnglizi na sio-

(malowidło z Radżput).

Z wystawą sztuki hinduskie]
przybyli również do Polski zna­
komici malarze hinduscy m. in.
Har Krisan, lektor wydziału
sztuk pięknych Uniwersytetu
w Delhi (po lewej) oraz Krish-

na Hebbar, profesor Szkoły
Sztuk Pięknych w Bombaju.

(Foto K. Jarochowski)

RZYM

AA/SKUTEK trwających od
’ * dni ulewnych deszczów prowm

cię Calabria i Catanzaro nawiedzi­
ła niezwykle silna powódź, która
w, rządziła olbrzymie szkody.

Podano oficjalnie, że 48 osób zgi­
nęło wskutek powodzi, a o losie okuło
200 osób nie m > wiadomości. Wody
wezbranych rzek zerwały kilkanaście

mostów i zniszczyły setki domów mie­
szkalnych. W wielu miejscach woda

podmyła tory kolejowe i zerwała prze
w»dy telefoniczne i telegraficzne
Wezbrane wody przerwały tamy oraz

zalały znaczne obszary prowincji Ca-
lsbria I Catanzaro. l udność zagrożo­
nych terenów opuszcza swe domy i
chroni się na wzgórzach.

Partia komunistyczna i partia sr>-

C)alistycz.na oraz związki zawodowe
utworzyły w

tety pomocy

Sekretariat
Konfederacji ____

... .

w którym wzywa cały naród do zor­
ganizowania akcji pomocy dla ofiar
Powodzi.

W Izbie Posłów podsekretarz sta­
nu Btsuri oznajmił, że rząd przezna­
czył 10 milionów lirów na pomoc dis
Powodzian. Posłowie komunistyczni i
«>cta!isfvcz)»i złożyli protest przeciw
ko wyasygnowaniu przez rząd tak ni­
kle) sumy na tę pomoc i podkteśLlt,
że główną przyczyną obecnej klęski
było niewykonanie przez władze prac
zabezpieczających on olbrzymiej po­
wodzi. która spustoszyła tę cześć kra­
ju w 1951 roku.

kilku

obu prowincjach komi-
powodztariom.
Włoskiej Powszechnej

Pracy wydał komunikat.

Kapitan lotnictwa

poludniowo-koreańshiego

zrywa z kliku
Li Syn Mana

PEKIN

z">ENTRALNA Koreańska Aeen-

cja Telegraficzna prlate. że na

jednym z lotnisk w Korei północ­
nej wylądował na amerykańskim
myśliwcu typu F-51 lotnik armii li-

synmanowskiej, kapńan Kim Jung
Tae. Oświadrzcl on, że został siłą
wcielony do armii p- ludmowo-ko-

reańskiej, jednakże od dawna nosił

się z zamiarem zerwania z kliką i-i

Syn Mana, aby móc służyć ojczyź­
nie i narodowi koreańskiemu.

Teatralne

konkursu
stron

Pozycje
Pisarzy
Radzieckich

i rosyjskich
to tytuł

naszego nowego

|M IEMNI.EJ poważne zobowiązanie
1 ’

podjęła załoga „Mostostalu" pra
cująca w rejonie Zakładów Materia
łów Ogniotrwałych. Postanowiła
ona przyspieszyć montaż transpor­
tera wiszącego i popychacza łańcu­
chowego o 4 dni, wykonać wszyst
kie roboty na wiadunkcie nr 1 o 6
dni ptzed terminem, zamontować
klatk, schodowe na poszczególnych
obiektach oraz zamontować i usta­
wić obrabiarki w obiekcie Nr 430
o 4 dni wcześniej, zamontować pa­
sy cierne na obiekcie 419 w skró­
conym tt-rminie o 5 dni oraz skro
cić montaż elewatora w obiekcie
405o5dni.

Deiegscia
plastyków
hinduskich

przybyła
do Krakowa

Kongres Związków Zaw

polecił władzom ŚFZZ

opracowanie Karty
Praw Związkowych
i Demokratycznych
Ludzi Pracy
WIEDEŃ

CZEKAMY NA MELDUNKI

O PRZEKROCZENIU 90 PROC.

ROCZNEGO PLANU

SKUPU ZBOŻA

luż 11 powiatów
trój. krakowskiego
wypełniło obowiązek
skunu zboża

u

22 i 23 października br. dwa dal-,
sze powiaty Olkusz i Bochnia za*
meldowały o przekroczeniu 90 proc,
rucznego planu skupu zboża. Rów­
nocześnie wszyscy rolnicy obu po*
wiatów, którzy wykonali w całości
obowiązkowe dostawy zboża dla
Państwa — zostali zwolnieni z mia­
rek i odsypów przy przemiale zboża.

Dzięki zwiększeniu dostaw roczny
plan skupu zboża wykonało już W
9O’/„ 11 powiatów woj. krakowskie­
go.

Czekamy jeszeze na meldunki o

wykonaniu planu odstaw w tym
stopniu przez pozostałe 4 powiaty,
a mianowicie: Brzesko, Dąbrowę,
Miechów i Tarnów. (r)

(fw)

2000 małżeństw
6870 urodzin
zarejestrował w

I Urząd
Stanu Cywilnego

br

JESTESMY w 1 Urzędzie Stanu
Cywilnego w Krakowie. Prze.l

chwilą za drzwiami gabinetu znikł
„orszak weselny" i w poczekalni znaj
duje się tylko informator.

— Pan w jakiej sprawie?
nam pytanie.

ł
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FIN, Związku Artystów
i Akademii Sztuk Pla-

delegacji wchodzą: prze-

IX? DNIU 24 bm. w godzinach ran
’ ’

nych przybyła do Krakowa de­
legacja plastyków hinduskich, powi­
tana na dworcu przez przedstawi­
cieli Woj.
Plastyków
stycznych.

W skład

wodniczący Wszeęhirtdyjsktego To­
warzystwa Sztuk Pięknych —- Ukil
Barada Charan, sekretarz Towarzy­
stwa, - artysta malarz— Ba ttacha-

ryya Nagien, artysta rzeźbiarz —■
Sen Kama 1,; artysta malarz — Heb­
bar Krishna i artysta malarz —

Krishan Har.

Plastycy hinduscy przybyli do
Krakowa w związku z wystawą
sztuki hinduskiej, która w dniu 26
bm. otwarta zostanie w Pałacu Sztu
ki. Zwiedzać ją będzie można od

godziny 13.

W Warszawie wystawa cieszyła
się niezwykłym powodzeniem. Zwie
dziło ją około 60 tysięcy osób.

[|i Światowy Kongres Związków
wi.l >wvch w swoich końcowych

ówatar-h p iftan iwil, te głównym
hasłem Święta 1 Maja 1954 roku p'i-
winno być hasło obrony I wywalcze­
nia praw związkowych I swobód de­
mokratycznych.

Kongres polecił władzom SFZZ o

pracowanie Karty Praw Związkowych
i Demokratycznych Łudzi Pracy któ

rej zastosowania trzeba domagać się
we wszystkich krajach, w tym rów
oież w krajach kolonialnych i pólko
lonialnyeh. Karla ta powinna być
przełożona na wszystkie języki I ror

nowszechniania we wszystkich kra­
tach. we wszystkich zakładach pracy
w miastach i na wsi.

Będzie óna przedstawiona parla­
mentom otaz rożnym zgromadze­
niom demokratycznym w każdyn
ktaju do zatwiet..lżenia Będzie ona

także .przedstawiona no za'wierdzen:a
Radzie Gospodarczo-Społeczne) ONZ

Międzynarodowemu Biuru Pracy.i

WIEDEŃ

nongres zalecił SFZZ, wszystKim
krajowym centralom związkowym
wszystkim organizacjom związkowym
organizowanie corocznie „miesiąca
prasy związkowej i propagandy" w

celu obrony, rozwoju i ulepszenia pro
sy i propagandy związkowe) a także
popularyzacji działalności SFZZ.

Kongres zaleca, aby miesiąc ten or

ganizowany był od 15 kwietnia do
15 maja.

„Echo" rozpoczyna
noną raid

po zakładach
gastronomicznych
Tym rażeni

kierunek
Nowa Huta
NIEDAWNO zakończyliśmy raid po

krakowskich zakładach gastrono­
micznych. Wykazał on wiele niedociąg
nięć i braków w wielu punktach zbio­
rowego żywienia, braków, które nie­
wątpliwie już w najbliższym czasie
zostaną usunięte.

Obecnie rozpoczynamy nowy rald po
zakładach gastronomicznych. Kieru­
nek — Nowa Huta.

Godzina 11,30. Jesteśmy w barze
„Małym" w osiedlu A-O .

Bufet zaopatrzony jest tylko w por­
cje kiełbasy, pasztetówki i szynk*.
Również nie można w tarze otrzymać
piwa z sokiem z powodu braku kie­
liszka do odmierzenia soku...

Podobnych „argumentów”" jest wię­
cej. Brak np. wina w lokalu, tłumaczy
.bufetowa tym, że jeszcze nie zdążyła
przynieść go z podręcznego magazy­
nu, który znajduje się „aż" w sąsied­
niej salce,

Ź kolei rozglądnijmy się po sali.
Lokal posiada doskonałe nowoczesne

urządzenia, które stoją jednak... w ol­
brzymiej kałużv wody, wydobywają­
cej się z zatkanego ś.ieku. Poza tym
roje much, brudne stoliki w „arty­
stycznym" nieładzie..

(Dokończenie na str. 2)

KORZYSTNA JEST

PRACA ZESPOŁOWA

zadaje
Jeśli w sprawie zgo­

nu. to proszę tę­
dy, prosto. Nie? —

intorrtiator obrzu­
ca nas badawczym
spojrzeniem i uś­
miecha się wyro­
zumiale. — Pan w

sprawie ślubu, pro
szę pokój numer. .

— Nie, proszę
pana. Ja chciałem

ię tylko dowie­
dzieć. jak praCitje
I Urząd Stanu Cy­
wilnego.

wchodzi interesant

— Pomoc! — wapno! —

woda! — cegła! — rozlega
się prawie wszędzie, gdzie
pracują jeszcze murarze

metodą dawną, indywidual
Oprócz bowiem układa

cegieł murarz pracują-
w „pojedynkę" kłopo-
się musi bezustannie o

dostarczenie mu na

potrzebnej zaprawy,

gieł itp. Traci też

sto czas czekając z

rarką na przesklepienie ot

worów, zakończenie robót

szalunkowych czy stropo
wych i na postawienie ru

sztowań.

ną.
nia

cy
tac

czas

ce-

czę-
mn-

r r'

0W£J MWW

my więc, o ile tablica jest
już niepotrzebna, usunąć
ją, — natomiast jeśli prze
widziane jest umieszczenie
na niej nazwisk bumelan­
tów — należy ją odrestau
rować! (w)

go od jego właściwej pra­
cy.

O „OŚLEJ ŁĄCZCE"

W tej chwili
który pragnie zgłosić urodzenie dziec­
ka. Niestety, nie może tego dzisiaj 1-
czynić. bo... już wszystkie bloczki <!•'
referatu urodzeń zostały na dzień dzi
siejszy wydane. Poza tym szczęśliwy
tatuś nie ma przy sobie zaświadcze­
nia ze szpitala o urodzeniu dziecka

(Dalszych szczegółów o pracy 1
Urzędu Stanu Cywilnego w Kralo­
wie, który w br. zarejestrował już po
nad 2 tys. małżeństw i aż... 6 .370 no­
worodków. dowiedzą się Czytelnicy
na str. 5). 1

Nie ma tych przeszkód
przy wyższej formie mu

'.rki zespołowej. Odpowie
dnia bowiem organiza-ja
orscy uwalnia tu mistrza

murarskiego od wszystkich
czynności, odrywających

Toteż Dział Szkolenia Za

wodowego ZEM Nil osiąg­
ną! ostatnio poważne wy­
niki — organizując szkole

nie w zespołowej organiza
cii pracy — majstrów, bry
gadzlstów i przodowników
150 z nich zakończy 10 już
kursy. W rozmowie z

przedstawicielem „Echa"
wyrazili oni zadowolenie,
że odtąd już na żadnym od

cinku budowy Nowej Hu­
ty nie będzie im obca ra

cjonalna i podnosząca wy

dajność — praca zespolo
wal! (em)

Tablica zwana „oślą łącz
ką", ustawiona przy bra­
mie wejściowej Kombina­
tu, ma wygląd nieestetycz­
ny. Jest zniszczona porząd
nic. a napisy jej i rysunek
osia zostały już od dawna
niemal zupełnie zmyte
przez deszcz. Proponuje-

CORAZ WIĘCEJ
Czyżby traktor? — Nic!
To jedna z licznych ma­
szyn nowoczesnych do ro­
bót ziemnych. Widzimy ich
wiele w Kombinacie Nowa

Huta, gdzie pracują przy
robotach ziemnych, zastę­
pując setki, a nawet tysią­
ce rąk roboczych.



Z ciasnej salki
przy
Mansurowskim
Zaułku

na wielkie sceny
świata
Żytna historia

teatru
Wachtangowa

(Korespondencja z Warszawy)
P OCIĄG pędzący z Terespola ku

Warszawie był pociągiem przyjaź­
ni. Wystarczyło zajrzeć do którego-
bądż przedziału — natychmiast za­
wiązywała się gawęda. Żaden „dzien­
nikarski wywiad". ■Żadna jakaś tam

„oficjalna wypowiedź członka zespo­
łu teatru im. Wachtangowa" itd. —

ale właśnie pogodna gawęda. A w ta­
kiej gawędzie — trudno powiedzieć
dlaczego — sprawy duże i małe, we­
sołe i smutne, dawne i nowe tak się
ze sobą przeplatają, że zbliżają lu­
dzi. Mija godzina czy dwie — a zda-
je ci się, że znacie się już od lat. Że
wszystko, co oni przeżyli, co czuli i
czują — przeżywasz wraz z nimi. A
to, co się vj pamięci zatarło — że
jeszcze przypomnicie sobie razem...

Spróbujmy więc tę gawędę odtwo­
rzyć.
Pamiętasz... bviyśmy wówczas o-

bie początkującymi aktorkami. Ja
ze swoim świeżo upieczonym dyplo­
mem z MCHAT i rozpaczą w sercu,
że mój ukochany zespól, mój MCHAT
— wyruszył w tournee po Ameryce...
beze mnie. Pamiętasz, jak wątpiłam
czy będę kiedykolwiek dobrą aktor­
ką, jak płakałam w garderobie, w

naszej malej salce przy Mansurow­
skim Zaułku...

— Salka nasza była mała, maleń­
ka. Z trudem mieściło się w niej 100
widzów. Każdy z nas był wtedy jed­
nocześnie: aktorem, inspicjentem,
garderobianym i Bóg wie czym jesz­
cze. A potem przyszedł rok 1921 —

czwarty rok istnienia naszego zespołu.
Wystawiliśmy „Turandota". Wtedy
właściwie narodził się nasz kolektyw
— wspomina Maria D. Sinielnikowa.
Wtedy także Wachtnngow pokazał po
raz pierwszy wielkość swego reżyser­
skiego warsztatu. Jeździliśmy później
z tą sztuką po Francji, Niemczech,
Szwecji, po Dalekim Wschodzie...

Po chwili opowieść zbacza na bliż­
sze wspomnienia. Na lata wojny z

faszystami, kiedy to w 1941 r. zbom­
bardowano „Wachtangowcom" ich no­
wy i piękny teatr. Odbudowali go zre

sztą stokroć piękniejszy.
— Wtedy padl na posterunku nasz

wybitnie zdolny kolega Wasyl Kuza.
Wielu naszych kolegów zabrała nam

wojna. A i teraz niedawno ubył nam

łubiany i ceniony przez moskwiczan
Osip Abdulow, aktor teatru „Mosso-
wietu". Umarł nagle — na serce.

I nas, którzy gościliśmy tego aktora
w Warszawie, zaledwie przed rokiem,
głęboko przejmuje smutna wiado­
mość.

Radzieccy goście opowiadają w dal
szej rozmowie o swej pracy nad chiń
ską sztuką „Dziewczyna o białych
włosach", którą pokażą nam w Pol­
sce.

—To było bardzo trudne. Dopoma­
gali nam w zrozumieniu i wczuciu się
w cechy narodowej kultury chińskiej
nasi naukowcy i podróżnicy, malarze
którzy zwiedzili „Kraj Środka" i wre­
szcie — sami Chińczycy. Do powo­
dzenia spektaklu przyczynił się nie­
mało reżyser Gerasimow, który znając
dobrze Chiny, umiał nam udzielić
wielu cennych wskazówek.

dla szybszego
Rada
Cen-

deta-
sieci

handlu państwowego i spółdziel­
czego o 72 proc, w porównaniu z

rokiem 1950 (w cenach porówny­
walnych) wobec 79 proc, przewi­
dzianych w 5-letnim planie na

rok 1955, tzn. przekroczyć zadania

5-letniego planu już w roku 1954,
zapewnić zwiększenie detaliczne­
go obrotu towarowego w 1955 ro­
ku w przybliżeniu dwukrotnie w

porównaniu z rokiem 1950.

WEDŁUG nowych zadań usta­
lonych na rok 1955 rynkowe

fundusze towarowe wzrosną w po­
równaniu z 1950 rokiem w przybli­
żeniu w następujących rozmiarach:

produkty mięsne — 2,3 raza; pro­
dukty rybne — 2,1 raza; cukier —

2,3 raza; masło — 1,9 raza; odzież
— 2,4 raza; meble — 4 razy; na­
czynia metalowe 4,9 raza; odbiorni­
ki radiowe i telewizyjne — 4,4 ra­
za; lodówki domowe, maszyny do

prania, odkurzacze — przeszło 10

razy itd.
Ministerstwo Handlu ZSRR zorga­

nizuje skrupulatne badanie i wszech­
stronną ewidencję popytu ze strony
ludności na towary i na tej podsta­
wie zapewni odpowiednie zamówienia
dla przemysłu, właściwy podział za­
sobów towarowych i dostawę ich w

teren z uwzględnieniem popytu sezo-

.-------- ,
------

.
_

... (nowego, specyfiki narodowej i byto-
— Co ty mówisz! A wyglądają wcj ludności.

jak prawdziwe!

Taką rolę chcialaby pani wziąć n-

becnie na warsztat? pytamy
Elżbiety Aliksiejewej.

— Chcialabym zagrać rolę Wassy-
Żeleznowej. Ale może jeszcze to dla
mnie za wcześnie. Może wpierw za-

biorę się do roli Zofii w „Ostatnich".
Muszę tu dodać, że Maksym Gorki —

jest moim ulubionym pisarzem.
Nasza podróż dobiega końca. Jakże

wiele dała mi ona. Obcowałem z „ży­
wą historią" teatru Wachtangowa.

HEST.

Gwidon Miklaszewski

Nasza Alinka
.— Popatrz, ciociu, te kurczątka

pochodzą ze sztucznej wylęgarni!

Bada Ministrów ZSRR i KG KPZR
Str. J

Kartki z kalendarza

x „ECHO KRAKOWSKIE"

Jan Szeląg

powzięły uchwałę w sprawie środków

zmierzających do dalszego
rozwoju handlu radzieckiego

W roku 1954

handel uspołeczniony znacznie przekroczy
zadania nakreślone w pianie pięcioletnim

MOSKWA

RADA Ministrów ZSRR i Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego powzięły uchwałę

„W sprawie środków zmierzających do dalszego rozwoju
handlu radzieckiego”.
„W celu wykonania niecierpiące-

go zwłoki zadania zdecydowanego
podniesienia poziomu zaopatrzenia
ludności we wszystkie artykuły ma­
sowego spożycia, jak również dal­
szego wzrostu dobrobytu robotni­
ków, kołchoźników, inteligencji,
wszystkich ludzi radzieckich —

stwierdza uchwała — jeszcze więk­
szego znaczenia nabiera wszech­
stronne rozwijanie obrotu towaro­
wego i usprawnienie organizacji
handlu państwowego, spółdzielcze­
go i kołchozowego".

UCHWAŁA stwierdza, że zadanie

polega na tym, by pchnąć na­
przód rozwój handlu radzieckiego
i w ciągu najbliższych dwóch,
trzech lat zapewnić w każdym mie­
ście i w. każdym rejonie wiejskim
nieprzerwaną sprzedaż wszystkich
artykułów potrzebnych ludności, u-

sprawnie obsługę klientów i za­
pewnić zaspokojenie stale rosną­
cych potrzeb konsumenta, rozwinąć
szeroką sieć nowoczesnych przed­
siębiorstw handlowych i zorganizo­
wać szybki przepływ do konsumen­
ta zwiększającej się coraz bardziej
masy artykułów konsumpcyjnych
produkowanych przez przemysł i

rolnictwo.

„Podczas gdy w naszym kraju —

czytamy w uchwale — nieustannie
wzrastają obroty towarowe, popyt
ze strony ludności na szereg towa­
rów wciąż jeszcze nie jest w całej
pełni zaspokajany".

Dla usunięcia istniejących w or­
ganizacji handlu braków, dla u-

sprawnienia obsługi ludności, dla

usprawnienia organizacji żywienia
zbiorowego, dla usprawnienia han­
dlu na wsi, dla rozszerzenia han­
dlu kołchozowego,
rozwoju handlu radzieckiego,
Ministrów ZSRR i Komitet

tralny. KPZR postanowiły:
Zwiększyć w roku 1954

liczny obrót towarowy w

Ministerstwo Handlu ZSRR wespół
z ministerstwami produkującymi ar­
tykuły powszechnego użytku co pe­
wien czas sprawdzać będzie asorty­
ment towarów i wprowadzać będzie
niezbędne zmiany do planów produk­
cyjnych oraz wycofywać będzie z pro
dukcji towary nie cieszące się popy­
tem ludności, zastępując je towarami
lepszej jakości.

Ministerstwo Handlu ZSRR i inne
ministerstwa oraz resorty, którym
podlegają zakłady żywienia zbiorowe­
go, winny podjąć kroki w kierunku
wszechstronnego rozwijania i polep
szania żywienia zbiorowego oraz za­
pewnienia w ciągu najbliższych
dwóch, trzech lat znacznego roszerze-

nia sieci dobrze urządzonych jadło­
dajni, restauracji, barów, herbaciarni
i bufetów, polepszenia jakości i roz­
szerzenia asortymentu dań, podniesie­
nia poziomu obsluąi klientów.
U? LATACH 19o4—l!)56 powsta-

nie 40 tys. nowych sklepów,
11 tys. restauracji, jadłodajni, ba­
rów, kawiarni, herbaciarni i bufe­
tów, powstaną chłodnie o pojemno­
ści 575 tys. ton, magazyny do prze­
chowywania artykułów spożyw­
czych i kolonialnych o pojemności
310 tys. ton, magazyny do przecho­
wywania artykułów przemysłowych
o powierzchni 400 tys. m kwadra­
towych, do przechowywania wa­
rzyw i ziemniaków o pojemności
700 tys. ton, magazyny drobnohur-
towe miejscowych organizacji
handlowych i oddziałów zaopatrze­
nia robotniczego o powierzchni
1.200 tys. m kwadratowych.
[A LA podniesienia poziomu szkole-

nia kadr zwiększą się znacznie
kontyngenty nowoprzyjętych do.insty­
tutów handlowo-ekonomicznych oraz

na wydziały handlowo-ekonomiczne
wyższych uczelni. Wzrośnie liczba
kandydatów nowoprzyjętych do
Wszechzwiązkowego Korespondencyj­
nego Instytutu Handlu Radzieckiego,
wzrośnie ilość uczniów szkól technicz­
nych dla pracowników - handlowych
ze specjalnym wykształceniem śred­
nim. Szkolenie pracowników dla han­
dlu .detalicznego i hurtowego oraz dla
żywienia zbiorowego w latach 1954—
1955 obejmie 25 tys. osób rocznie. W
latach 1954—1955 na kursach podnie­
sie swe kwalifikacje 128 tys. pracow­
ników handlu rocznie wobec 89.200 w

roku 1953.
Szeroko rozwinięta zostanie sprze­

daż niezbędnych towarów dla ludno­
ści wiejskiej jak również dla kołcho­
zów. Zorganizowane zostanie staran­
ne zbadanie i wszechstronna ewiden­
cja popytu ze strony ludności, rozwi­
nięty zostanie na

del materiałami
tern, dachówką 1
budowlanymi.

szeroką skalę han-
drzewnymi, cemen-

innymi materiałami

W barze »Małym«

tu »Pionierze« natomiast

• lepiej nie denerwować kelnerki
(Dalszy ciąg ze str. 1)

P RZECHODZIMY do kuchni baru
„Małego". Już od progu widzimy

również rój much, porozrzucane brud­
ne naczynia, jakieś odpadki żywnościo
we, kości do zup przechowywane w

brudnych garnkach. Jednym słowem
niechlujstwo! ..

Do niemniej ujemnych cech tego
zakładu należy i to, że jego stali by­
walcy z góry już wiedzą, co w danym
dniu mogą zjeść. Bo jeżeli nie kapuś­
niak — to barszcz, lub najwyżej ro­
sół, a co do tzw. drugiego dania nigdy
w menu nie figurują potrawy mączne
lub rybne. Ale to tylko z braku „popy­
tu" — informuje szef kuchni. — Na
pewno nikt nie zechce tych potraw!
Czy niezadziwiające jasnowidzenie'.'!
u'lE WIELE bogatszy jest jadłospis
” i w restauracji „Pionier" znajdują
cei się również w osiedlu A-O. Tutaj
jednak braki te należy przypisać w

dużej mierze złym warunkom technicz

A W dniu 23 bm. przybył do War­
szawy nowomianowany Ambasador
Nadzwyczajny i Pełnomocny Mongol­
skiej Republiki Ludowej w Polsce.
Dasżiju Adilbisz, witany na lotnisku

przez Dyrektora Protokołu Dyplomu
tycznego MSZ — Edwarda Bartola.

A Do 23 bm. liczba pywiatów, któ
re przekroczyły 90 proc, rocznego pla­
nu dostaw zboża, wzrosła do 62.

Dla obsługi mieszkańców małych
osiedli nie posiadających stałej sieci
handlowej zorganizowany zostanie o-

krężny dowóz towarów na podstawie
stałego rozkładu (ze wskazaniem dnia
przybycia).
*7 APEWN1ONA zostanie jak najda-

lej idąca pomoc spółdzielczości
spożywców. I tak na przykład dla
spółdzielczości spożywców zbudowane
zostaną liczne magazyny, dostarczone
zostaną poważne ilości sprzętu, wy­
kształcone i przeszkolone zostaną dzie
siąlki tysięcy kierowników sklepów,
sprzedawców, piekarzy, kucharzy itd.

Stworzone zostaną dla kołchozów 1
kołchoźników; sprzyjające warunki
sprzedaży nadwyżek rolnych na ryn­
kach kołchozowych, zwłaszcza w

wielkich miastach i ośrodkach prze­
mysłowych. W latach 1951—1956 zbu­
dowanych zostanie 598 nowych miej­
skich rynków kołchozowych, a na ist­
niejących już rynkach zbudowanych
zostanie 750 magazynów i 750 chłodni,
750 herbaciarni, 750 punktów kontroli
mięsa i 750 punktów kontroli mleka.

Uchwała wskazując, że handel ra­
dziecki jest jednym z najważniej­
szych odcinków ekonomii socjali­
stycznej a pracownicy handlu ra­
dzieckiego stanowią jeden z oddzia­
łów budowniczych socjalizmu, pod
kreśliła, iż zapewnienie wydatnego
podniesienia poziomu handlu pań­
stwowego, spółdzielczego i kolcho

zowego stanowi jedno z najważ­
niejszych zadań wszystkich orga­
nów partyjnych radzieckich i związ
kowych.

Molier zwycięży!
Rząd francuski zamknął wszystkie państwowe teatry, ze słynna
„Komedią Francuską" na czele.

AMERYKANIN: Panie premierze, w tym Waszym kraju komu-
niści panoszą się bez żadnego opamiętania! Czy pan to czytał?

LANIEL: Nie wiem, o co chodzi.
AMERYKANIN : To ja panu przeczytam sam:

„Słuchajcie echa ziemi. Daleko czy blisko
Ten sam brzmi głos na Kubie, w Sydney, w San Francisco,
Myślicie, że świat cały cywilizujecie,
Kiedy go zarażacie swoich pragnień śmieciem,
Gdy mącicie toń jezior, lustro tajemnicy,
Gdy gwałcicie dziewicę jego, las dziewiczy,
Kiedy z puszcz nieprzebytych, z jaskiń precz pędzicie
Brata swego, dzikusa, zatruwając życie
Mieniącemu się blaskiem promieni tysiąca
Szaleńcowi przyrody i dziecięciu słońca.

Gdy precz niepotrzebnego gonicie Adama,
By światu dać takiego człowieka za pana,
Co jak gadzina w własnej podłości się tarza,
Co bezwzględny swą chciwość cynicznie obnaża,
Bałwochwalcę dolara, którego tęsknota
Gna nie za blaskiem słońca, lecz za żyłą złota.,.H

LANIEL: Pan pozwoli, spojrzę na okładkę... No tak, jesteśmy
bezsilni.

AMERYKANIN: Dlaczego bezsilni? Aresztować i koniec.
LANIEL: To się niestety, nie da. To Wiktor Hugo. On już dawno

nie żyje.
AMERYKANIN: Nie żyje! Aha. Ale ja słyszałem, że w waszych

teatrach nie wszędzie jeszcze tańczą gołe girlsy, że jeszcze w nie­
których mówią takie rzeczy, jak te, co przeczytałem, i podobne. Te
teatry trzeba natychmiast zamknąć, a na ich miejsce zrobić amery­
kańskie, kabarety. Zrozumiano?

LANIEL: To się nie da. zrobić. To będzie trudne. Poza tym te

irlsy w „Komedii Francuskiej..."
AMERYKANIN: Nie da się? Ja panu pokażę, co to znaczy kpić
amerykańskiego stylu życia! Tyl...
DANIEL: Gniewa się... Ależ panie, wszystko com powiadał,

To tylko były żarty, tyłkom pana badał.

Czyż ja mam minę wroga jakiejbądź uciechy?
Czyliż mi W głowie karcić tak rozkoszne grzechy?
Sam pan wie, że tak nie jest, i, przeciwnie zgoła,
Raczej za zbyt płochego uchodzę dokoła.

Żartuj pan sobie z kazań czcigodnego przodka,
Rób swoje: ostatecznie, cóż cię złego spotka?
Daję słowo! pocieszne mi się. zawsze zdały
Tych zwiędłych nudziarzy surowe morały...

AMERYKANIN: To dobrze,
żeś się pan zdecydował zamk­
nąć te wasze stare budy z mo­
rałami i komunistyczną propa­
gandą. Tylko dlaczego przema­
wia pan do mnie wierszem?

LANIEL: Tak mi się jakoś
ze szkoły przypomniało. To ze

sztuki Moliera „Wartogłów".
AMERYKANIN: Co takie­

go?
LANIEL: Tak właśnie —

Molier. A ten wiersz to z roz­
mowy pewnego molierowskiego

, panicza z lokajem.
AMERYKANIN: Mam na­

dzieję, że to, co pan mówi...
LANIEL: Ależ oczywiście,

. to były słowa lokaja...

PZGS w Żywcu i GS w Ciężkowicach

wzywają bratnie placówki
do podejmowania zobowiązań

dla uczczenia 36 rocznicy
Rewolucji Październikowej

ZAŁOGA Powiatowego Związku G minnych Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" w Żywcu podjęła wartościowe zobowiązania dla uczczenia

36 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej.

9

z

DZIAŁ skupu zobowiązał się wyko­
nać plan za IV kwartał w 105

proc, pod względem wartościowym,
obniżyć koszty własne o 10 proc., zre

alizować roczny pian śkupik drobiu
do 20.XI . br. oraz wykorfać plan sku­
pu surowców włóknistych i wtórnych
do 15 grudnia w 110 proc. Dział Han
dlu postanowił zrealizować roczny
pian obrotu towarowego do 2i).Xll.
Lr., a magazynierzy podejmując ha­
sło „Ja nie wypuszczę braku" zobo­
wiązali się do dokładnego odoicru
towaru pod względem jakości i iloś­
ci.

Inni pracownicy podjęli zobowląza
nie okresowe dotyczące ponadplano
wego przebiegu samochodów, co przy
niesie 40.244 zł oszczędności.

Dział produkcji wykona roczny
plan wyrobu pieczywa pod wzglę­
dem ilościowym i wartościowym
do 20.XII., rozszerzy w

asortyment produkowanego
waz4do7gatunków
kona roczny plan obrotu w

dach zbiorowego żywienia do

Załoga wiejskiego Domu Towaro­
wego postanowiła wykonywać plan
miesięczny do końca roku w 1.05 proc.,

.podnieść jakość obsługi i estetykę wy­
staw.

Duże znaczenie posiada zobowiąza­
nie działu księgowości ,który przesz­
koli pracowników w nowym systemie
księgowania opartym na wzorach ra­
dzieckich.

Podejmując czyn październikowy
załoga PZGS Żywiec wezwała do pod
jęcia podobnych zobowiązań wszyst­
kie PZGS woj. krakowskiego.

4GS

pieczy-
1 wy-
zakła-

15.XII.

z

|A LA UCZCZENIA 36 rocznicy Re-
wolucji Październikowej piacow-

nicy' Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Ciężkowicach po­
stanowili wykonać roczny plan zao­
patrzenia w 110 proc, i troskliwiej
dbać o zaopatrzenie sklepów. M. in.
pracownicy zobowiązali się również
zrealizować przedterminowo roczny
plan skupu jaj w 130 proc., skupu
drobiu w 100 proc., skupu żywca w

110 proc., skupu surowców włókni­
stych w 120 proc, i skupu skór suro­
wych w 120 proc.'

Roczny plan kontraktacji. tuczni­
ków i plan kontraktacji roślin na

■1954 r. —- zostaną wykonane na mie-
•siąc przed terminem. Załoga Gmin­
nej Spółdzielni postanowiła również
obniżyć koszty własne .wykonać bi­
lans na 25 dni przed terminem i uru­
chomić świetlicę.

Wszystkie te zobowiązania przynio­
są 74.640 zł oszczędności.

Gminna Spółdzielnia w Ciężkowi­
cach wezwała do podjęcia podobnych
zobowiązań i współzawodnictwa w icb
wykonaniu wszystkie GS woj. kra­
kowskiego. (r)
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ZGRZYTY W RZĄDZIE
DOŃSKIM

rozpoczęły się natychmiast po jetń
uttoorzeniu. Rozgorzał mianowicie

spór między kołami katolickimi a

protestanckimi. Wyrazem tego spo-
ru jest m. in. przemówienie, prze­
wodniczącego Bundestagu Ehlersa.
Ehlers, reprezentujący w CDU «•

wangelików, wyraził niezadowole­
nie, że na 10 ministrów chadeckich

7 jest katolikami, a tylko 3 ewan­
gelikami. Również cyfrowy stosu­
nek katolickich deputowanych w

CDU do ewangelickich przedstawia
się jak 3:2.

Drugim powodem wzajemnych prl
tensji w łonie nowego rządu Ade­
nauera jest sprawa obsadzenia sta­
nowiska ministra sprawiedliwości.
Do tego stanowiska pretendowały
zaróiano FDP (partia zachodnio-
niemieckich monopolistów), jak

’

partia Adenauera. W wyniku szan­
tażu ostatecznie tekę tę otrzymała
FDP.

,,Sued — Deutsche Zeitung" opi­
sując ceremonię zaprzysiężenia no­
wego rządu Adenauera, podkreśla:
że „ministrowie z konkurencyjnych
partii patrzyli na siebie wilkiem, co

nie wpłynęło bynajmniej na wytW
rżenie podniosłej atmosfery". Mini­
strowie FDP w ogóle spóźnili
na ceremonię, ponieważ do ostatnie]
chwili nie było wiadomo, czy żąda­
nia FDP będą uwzględnione.

Notatnik
krakowski

A Wojewódzka Przychodnia Ochro
ny Macierzyństwa i Zdrowia Dzieck
urządza dziś 25 bm. o godz. 10 W Kii**
nice położniczo - ginekologicznej
Krakowie ul. Kopernika 23 narad,
szkoleniową lekarzy pracujących

'

placówkach dziecięcych. Tematem
obrad — ortopedia dziecięca. _

* W dniu 22 brn. w Moskwie roz­
poczęło się walne zebranie Akademii
Nauk ZSRR, które dokona wyboru
nowych akademików. Wygłoszony zo­
stanie szereg referatów naukowych.

* W Londynie od czterech dni straj
kuje 6 tys. szoferów cystern benzyno­
wych. Strajk wybuchł na tle żądań
ekonomicznych. Jak wynika z donie­
sienia agencji Reutera ,wskutek straj
ku niemal cały transport londyński
został unieruchomiony.

* W Bukareszcie ukazał się kolejny
43 (259) numer czasopisma „O trwały
pokój, o demokrację ludową!", organu
Biura Informacyjnego partii komuni­
stycznych i robotniczych.

nym, gdyż umieszczenie kuchni w piw
nicy w bardzo złych warunkach utrud
nia przyrządzanie różnych gatunków
potraw. Niewygodny jest również tran

sport potraw przez długi, brudny ko­
rytarz piwniczny oraz strome schody
na salę konsumpcyjną.

Niezwłocznie więc sprawą tą po­
winno się zająć Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej oraz Stacja
Sanitarno - Epidemiologiczna, tym
bardziej, że kuchnia — jak się oka­
zuje — z łatwością może być zain­
stalowana na parterze w zapleczu lo­
kalu.

Ul PRZECIWIEŃSTWIE natomiast
do baru „Małego" „Pionier" jest

należycie utrzymany w czystości. Dla­
tego też z przyjemnością robimy ma­
łą przerwę w raidzie i zasiadamy przy
stoliku... aby wypić małe ciemne piw­
ko.

Nagle miłe nasze rozmyślania o lo­
kalu przerywają słowa kelnerki:

— „Proszę mnie nie nudzić, bo się
zdenerwuję"...

Okazało się, że to jeden z konsu­
mentów chcial zamówić po raz wtó­
ry małe piwo. I to właśnie było powo­
dem jej Wielkiego oburzenia.

Niestety wypadek taki nie jest odo­
sobniony, jak się przekonujemy po
przeglądnięciu książki życzeń i zaża­
leń!

W „Pionierze" jest jeszcze jedna
sprawa wymagająca jak sajszybszego
załatwienia. Pracownicy „Pioniera"
nie posiadają zaświadczeń lekarskich.
Zaświadczeń takich nie ma również
i personel baru „Małego".

Franciszek Walczak

A Wojewódzki Dom Kultury ó ,

Rynek 27 urządza w dniu 26 bm.
godz. 10 odczyt pt. „KPZR — kier0",,
niczą siłą społeczeństwa radzieckiego >

który wygłosi mgr A. Podraża,
odczycie film pełnometrażowy

" '

„Przysięga". .-g
A W Międzyuczelnianym K|u ,

Studenckim w dniu 26 bm. o godz- ■
odbywać się będą próby zespołów
tystycznych. u

A Wdniu26bm.ogodz.18Wsa
seminarium historii starożytnej UJ

'

Świerczewskiego 3 odbędzie się ze0
nie naukowe krakowskiego oddz
Polskiego Towarzystwa Historyczny?

’

na którym docent dr K. Pierac^
wyglosi odczyt pt. „Zagadnienie g
dów i wczesno .

- średniowiecznej 0
nizacji grodowej u Słowian zacfl
nich. (z. woj)
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STEFAN HENEL

Ludzie z tamtego brzegu
na drzwiach nb-

najwyraźniej, że jest
to pokój I sekretarza organizacji
■partyjnej przy kopalni „Turów" w

Turoszowie. A tymczasem — zza

drzwi dochodziły mnie słowa: ...es

kann nicht so weiter dauern, Ge-
nossen. Die Sch>epfma«chine nr 18
muss bessere Kohle liefern...

— No tak. To, że jakiś czerpak
nr 18 powinien dawać lepszy wę­
giel — to zgoda. Ale dlaczego na­
rada produkcyjna odbywa się tu —

po niemiecku? Ten sam głos za

drzwiami teraz z kolei — ofiarowy­
wał pomoc: ...was habt

Sagt doch, Genossen — wir werden

euch gerne helfen wie ihr uns ge-
holfen habt...

Wszedłem, U progu spotkało
mnie 5 spojrzeń. Wychwyciłem jed­
no. najbardziej skupione (jak mi
się zdawało) i „walę" z miejsca:
kto jestem, skąd i po co przybywam.
„Stary" (tak go w myśli
łem) kościsty robociarz, który

■czas przytakiwał mi milcząco
wą — teraz uśmiechnął się:

— Ich verstehe. Sie sind ein

wicieli trzech, współzawodniczących
ze sobą załóg: polskiej i dwu nie­
mieckich. Rzeczywiście — miałem
szczęście. Godzinę później już bym
ich tu nie zastał.

ihr nnetig?

nazwa-

cały
gło-

Jour

inalist und wollen ueber Bergwerk
„Turów" schreiben. i

Wir koennen Ihnen

rueber erzaehlen. 1

aber nur Gaeste.

Goście? Chcą mi i

kopalni opowiadać? Kim są ci
Niemcy i co tu robią? Zdębiałem
do reszty. Kto tu jest sekretarzem
z „Turowa" — spytałem.

— Ja. Józef Banasiuk — podniósł
się szczupły blondyn. — Trafiliście
akurat na wspólną naradę z towa­
rzyszami z NRD. To jest tow. Otto

Melcer — sekretarz organizacji
SED przy brykietowni w Hirsch-

felde a to jest...
— Willi

„znajomy glos zza drzwi",
dłoni młodego delegata załogi e-

lektrowni był długi, serdeczny,
mocny. Teraz wszystko stało się ja­
sne. Znalazłem się przypadkowo na

comiesięcznej naradzie przedsta-

coś od siebie o
’ Kim są

Sauer usłyszałem
Uścisk

GRAMATYKA PRZYJAŹNI
O 1LCZĄCO przysłuchiwałem się

ich naradzie i... uczyłem się,
uczyłem, uczyłem — wspaniałej,
najnowszej historii. Jej prostych
prawd (choć wcale nie są one jesz­
cze tak „proste" dla wielu Pola­
ków i Niemców) że oto, po raz

pierwszy w dziejach zrodziła się
najgłębsza wspólnota interesów Lu

dowej Polski i demokratycznych
Niemiec. Wspólnota interesów, któ­
ra wyraża się we współdziałaniu w

najszerszym, wspólnym froncie prą
cv wolnych robotników i chłopów
obu narodów. I że to jest siła o-

gromna. Siła nie do pokonania. Si­
ła rosnąca z dnia na dzień.

Na tej naradzie nie było żadnych
„wielkich słów". Był to język cyfr
i faktów. Ale w ustach prostych,
uczciwych, mocnych ludzi nie brzmi
on sucho. Mówiono „czerpak nr 18
nawala. Trzeba naprawić". Mówio­
no — „elektrownia w Hirschfełde

opóźnia wyładunek pociągów. Trze
ba przyśpieszyć". Mówiono: „plan,
załoga a to znaczyło, że po obu

brzegach Nysy ludzie czekają na:

więcej węgla, elektryczności, bu­
tów, maszyn, sukni, cukiu, chleba.
Ten ich język prosty i czytelny zbu
dowala gramatyka przyjaźni i

współpracy. Niełatwa, zdobywana w

trudnym, codziennym doświadcze­
niu — tak jak dzieło, które tworzy­
my trudne jest i wielkie.

Raz tylko wspomnieli o współ­
zawodnictwie międzyzakładowym,
które podpisali w dri. 22 lipca br.

Dowcipkowali nawet na temat „któ
ry zakład zwycięży" a przecież z

oczu aż im skrzyło się radością i

dumą, że to oni właśnie — prawi
gospodarze obu krajów — wyrów-

I nali ryte przez junkrów i faszystów
okopy i rowy dawnych nienawiści
a na ich miejscu sadzą drzewa, prze
rzucają mosty, wznoszą domy, fa­
bryki, uczelnie w których ludzie
obu narodów uczą się najpiękniej­
szej gramatyki naszej epoki: poko­
ju, .przyjaźni, socjalizmu.

przedwojenną produkcję tej kopal­
ni. I nie ma takiego, który by me

rozumiał, że dzięki wciąż wzrasta­
jącemu wydobyciu węgla przez poi
skiego robotnika z „Turowa" na­
szym zakładom łatwiej było zdo­
być pierwsze miejsce w przemyśle
górniczym wraz ze sztandarem
przechodnim i premią 60.000 marek,
którą otrzymaliśmy w ub. r. Tego­
roczne liczby już słyszeliście: w I
kwartale br. brykietownia nasza

miała niedobór 20,4 proc, planu —

obecnie, dzięki wprowadzeniu
współzawodnictwa, wykonaliśmy do
13 sierpnia br. 98,8 proc, planu
rocznego. Załogi nasze wiedzą, że

zwyciężają w oparciu o zwycięstwa
polskich kolegów z „Turowa".

Nie malem więcej pytań do Otto
Melcera. Trudno mi bv!o mówić.

Wzruszył mnie. A zresztą — czyż
nie powiedział wszystkiego co naj­
ważniejsze?

SA kulisami
»J>RWA -

H1TLEROWCY W RZĄDZIE
A DEMAUERA

stanowią przygniatającą większość.
Oto kilka sylwetek nowych bońskich
ministrów;

WALDEMAR KRAFT — mini­
ster bez teki, przed wojną byt dzia­
łaczem hitlerowskich orgaruzucji w

Polsce. Po wkroczeniu wojsk hitle­
rowskich do Poznania w uznaniu
zasług położonych na polu dyweisji
hitlerowskiej w Polsce uzyskał w

1939 r. wysoki stopień Obersturm- i
bannfuhrera SS. Od roku 1940 byt
ponadto kierownikiem urzędu- hitle­
rowskiego zajmującego się gospodar
ką rolną na terenach tziu. „Warte-
gau". Jest jednym z najbardziej za­
gorzałych odwetowców i rewizjoni­
stów, „działających" wśród tzw

wysiedleńców.
THEODOR OBERLAENDER —

minister dla spraw przesiedleńców,
w 1933 r. wstąpił do NSDAP. Był
również członkiem SS w stopniu
Hauptsturmfuhrera. Służył w Wehr
wachcie w stopniu kapitana. Zażar­
ty rewizjonista, zagorzały zwolen­
nik wskrzeszenia neóhitlerowskiego
Wehrmachtu. Niejednokrotnie do­
magał się anulowania układu pocz­
damskiego.

PREUSKER VIKTOR - EMA­
NUEL — minister dla spraw bu­
downictwa mieszkaniowego, w 1933

foku wstąpił jako ochotnik do SS.

GERHARD SCHROEDER — mi
mister spraw wewnętrznych, za cza­
dów Hitlera był fiihrerem w SS t

doradcą prawnym bankiera hitle­
rowskiego Schaclita.

CHRISTOPH SEEBOHM — mi-
nist^r komunikacji, po napadzie
Hitlera na Czechosłowację w uzna-

noi zasług zostaje mianowany
. i.Treuhanderem" kopalni czechosło­

wackich. Prowadził w Czechosłowa­
cji rabunkową gospodarkę, bogacąc
s'ę przy tym osobiście. IV r. 1951
ma kongresie ..Deutsche Partei" a-

poteozował hitleryzm i wołał: .Niern
eH muszą sięgać od Mozy do Niem­
na".

FRITZ SCHAEFFER — minister
finansów, jest starym, zagorzałym
reakcjonistą. Jako przewodniczący
Bawarskiej Partii Ludowej wusto-

souiał, z 1933 r. list do Himmlera.
w którym proponował mu współpra
eś. IV wielu artykułach wychwalał
Hitlera, ą w Reichstagu głosował

pełnomocnictwem dla mego.

.ECHO KRAKOWSKIE’’

Przodownicy i racjonalizatorzy

Btr. »

Wycieczki na Ziemie Zachodnie

przekonują mieszkańców
wsi krokowskich

® o dostatnim życiu osiedleńców ® o troskliwej
opiece państwa ® o możliwościach

zagospodarowania i pracy

Trzeba dołożyć starań
aby jak najwięcej chłopów
brało udział w bezpłatnych
wycieczkach

TOWARZYSZ MELCER
MA GLOS

NARADA była skończona. Mo­
głem więc wkroczyć z pytania­

mi, ale zadałem właściwie tvlko
jedno: jak załogi zakładów w Hir-
schfelde oceniają współpracę z ko­
palnią „Turów"? „Stary" Melcer
przygładził powoli rzadkie włosy i
tak zaczął mówić:

— Słyszeliście tu przed chwilą,
że czerpak nr 18 daje zły, zmie­
szany z gliną węgiel a to dlatego,
że nawala czerpak nr 12, który zhe
ra „nadkład" tzn. górną warstwę
ziemi przykrywającą pokład wę­
glowy. Podobno na „dwunastce"
popękały tryby. To nic — napra­
wimy wspólnie. Widzicie — z na­
szym narodem było jak. z tym wę­
glem. Przykrywał go „nadkład"
junkierstwa i hitleryzmu. Trzeba

było ten nadkład zerwać, aby się
dobrać do zdrowego, o nieskończo­
nych wartościach pokładu — do lu­
du. Aby go jednak zerwać trzeba;
nam było uczyć się wpierw gra­
matyki socjalizmu — języka Mark­
sa, Engelsa, Lenina, Stalina. Tę
edukację przyniosła nam radziecka
administracja. Ona to, przy pomo­
cy naszej Socjalistycznej Partii
Jedności dopomogła, narodowi nie­
mieckiemu zerwać tę skamieniałą,
głazem ciążącą skorupę. Pomogła
mu się wychować na nowo.

Zapewne, są tacy jeszcze wśród
nas. którzy by chętnie zniszczyli .

naszą demokratyczną władzę i nasz

unarodowiony przemysł i nasze mło
de spółdzielnie produkcyjne. K’ó-
rzv bv chcieli, jak Adenauer, narzu

cić narodowi nową, stokroć cięższą
skorupę niewoli. Którzy by chcieli

zniweczyć to wszystko có w tru­
dzie. za radzieckim i waszym przy­
kładem, z radziecką i waszą pomo­
cą, po tylu wiekach tęsknoty i wal
ki, naród nasz zdołał zbudować w

pierwszej w swych dziejach wolnej,
demokratycznej Republice. Reżyser
berlińskiej prowokacji z 17 czerw­
ca, Adenauer, nie zaprzestaje prze­
cież knowań — tylko, że lonty ga-

isna mu w dłoni i. będą gasły za

każdym razem. Chcecie wiedzieć
jaka bvla odpowiedź załogi brykie­
towni w Hirschfełde9 Ano — żeby
przyspieszyć podpisanie umowy o

współzawodnictwo, z polską kopal­
nią „Turów"...

— Au nas, w elektrowni, na­
stępnego dnia, tj. 18 czerwca br. o-

siągnękśmy najwyższą produkcję
energii w ciągu roku — wtrąca
Willi Sauer.

WASZĄ I NASZĄ PRACĄ...

TAK tak mv odpowiedziała więk­
szość zakładów pracy w naszej

Republice. W Hirschfełde nie ma

takiego robotnika, który by nie po­
dziwiał polskich towarzyszy pracy nych z utrzymaniem. Podczas 5-dnio-
z „Turowa", którzy zdołali podwoić wej wycieczki chłopi zwiedzali s.dó1-

ZOBACZYMY, jak gospodarują osiedleńcy w zachodnich woje­
wództwach— powiedzieli chłopi limanowscy, którzy wzięli

udział w bezpłatnej wycieczce na Ziemie Zachodnie. W Kłodzku
wsiedli wycieczkowicze do podstawionego specjalnie dla nich auto­
busu, który zawiózł ich do celu podróży — pó-wiatu kłodzkiego.

C9 ORAZ więcej bezrolnych i małorolnych rodzin chłopskich, pracują-
J ćych w ciężkich jeszcze warunkach, opuszcza swe karłowate gospo­

darstwa i przenosi się z przeludnionego województwa krakowskiego
na Ziemie Zachodnie.

Dzięki pomocy państwa, osiedleń
cy szybko zagospodarowują się, a o

swym, nowym, dostatnim, pełnym
radości życiu chętnie piszą do swych
sąsiadów, przyjaciół, krewnych, za­
chęcając ich, aby przyjechali w od­
wiedziny, lub też zamieszkali na

stale w pobliżu. Niejedna rodzina
chłopska posłuchała tych przyjaciel
skich rad i osiedliła się w zachod­
nich województwach, ściągając z ko
lei swych najbliższych.

Do wzbudzenia wśród ludności
wiejskiej zainteresowania warunka­
mi życia na Ziemiach Zachodnich
przyczynia się w dużej mierze akcja
uświadamiająca. Na zebraniach gro­
madzkich dowiadują sit rolnicy o

możliwościach osiedleńczych — o

wolnych gospodarstwach indywidu­
alnych z wyremontowanymi zabu­
dowaniami. o wspaniale rozwijają­
cych się spółdzielniach produkcyj­
nych, chętnie przyjmujących no­
wych członków, o Państwowych Go

spodarstwach Leśnych i PGR po­
trzebujących rąk do pracy, za­
pewnia iącycli swym pracownikom
doskonale warunki bytowe. Dowia­
dują się również o pożyczkach na

zakup inwentarza, o zapomogach na

zagospodarowanie, o troskliwej cpie
ce,
dy

z którą spieszą osiedleńcom ra

narodowe.

Annna Cieślik to jedna z wy­
różniających się przodownic spół
dzielni pracy „Papie-roprzetwór
stwo“. Zatrudniona jest jako po
mac introligatorska i wyrabia
przeciętnie swą normę w 145

proc.

dżin wolne gospodarstwa Indywidu­
alne, wielu zgłosiło chęć przystąpie­
nia do spółdzielni produkcyjnych
lub pracy w PGR czy PGL. Część
z nieb wyjechała już na Ziemie Za­
chodnie, inni przygotowują się do

wyjaadu.
Niestety wielu rolników nie wie

wcale o tym, że wycieczki takie są
organizowane i że są bezpłatne.

Nie wiedzą o tym z całą pewnością
małorolni i bezrolni chłop! z pow. bo­
cheńskiego, myślenickiego, brzeskiego
czy też dąbrowsko-tarnouskiego. I

dlatego zapewne z tych najbardziej
przeludnionych pod względem rolni­
czym terenów naszego województwa
nie wyjechała w tym roku na Zie­
mie Zachodnie ani jedna wyciecz­
ka. *

Powiaty nowotarski, limanowski czy
żywiecki zorganizowały wprawdzie po
kilka wycieczek, ale jak na możliwo­
ści tamtejszych terenów, zamieszka­
łych w większości przez ludność bez­
rolną i małorolną, liczba wycieczek
była znikoma.

dzielnie produkcyjne, PGR, PGL oraz

gospodarstwa indywidualne.
Wielu spośród uczestników wycie­

czek zarezerwowało dla swych ro-

WYCIECZKI NA ZIEMIE
ZACHODNIE

AŻEBY każdy z rolników mógł się
naocznie przekonać o wyższości

gospodarki rolnej w województwach
zachodnich i możliwościach zagospo­
darowania na tamtejszych. terenach,
organizowane są także wycieczki.

V/ tym roku wyjechało na Ziemie
Zachodnie kilkanaście wycieczek zbio
rowych. Brali w nich udział chłopi z

pow. limanowskiego, wadowickiego,
olkuskiego, żywieckiego, nowotarskie­
go. Wszyscy uczestnicy wycieczek ko­
rzystali z bezpłatnej podróży, a po­
nadto otrzymywali 9 zł dziennie na

częściowe pokrycie kosztów związa-

SŁABA PRACA AKTYWU

(NĘ ża słabe spopularyzowanie
’ ’ wśród ludności wiejskiej wycie­

czek na Ziemie Zachodnie ponosi w

dużej mierze aktyw wiejski. W więk­
szości bowiem powiatów, gmin i gro­
mad aktywiści nie robią nic lub też
bardzo niewiele, aby zainteresować i
zachęcić mieszkańców wsi do uczest­
niczenia w wycieczkach.

A przecież przy odpowiednio prowa
dzonej akcji wyjaśniającej i uświada­
miającej, chętnych, pragnących zwie­
dzić nasze ziemie zachodnie znalazło­
by się bardzo wielu.

Wycieczki,, podczas których chłopi
przyjrzą się dostatniemu życiu daw­
nej biedoty wiejskiej, zachęcą ich do
wykorzystania olbrzymich możliwości,
osadniczych., (li)

Podczas 5-dniowej wycieczki
chłopi limanowscy zwiedzili kil­
ka gospodarstw indywidualnych,
spółdzielni produkcyjnych PGR
i PGL. Odwiedzili m. in. pocho­
dzącą z Mszany Górnej (w pow.
limanowskim) rodzinę Płachet­
ków. która osiedliła, sic tutaj w

ubiegłym roku, otrzymując na

własność wybrane przez siebie
gospodarstwo indyw :dualne. Pła
chetkowie chncaż przyjechali
na Ziemie Zachodnie stosunko­
wo niedawna, są już zasobnymi
gospodarzami. Z dumą pokazy­
wali cni gościom ze swych stron

awói in.weu.tji.rz.

Brygadzista, Kazimierz Major
jest jednym, z najlepszych przo­
downików — tynkarzy Zarządu
Budowlanego nr 1 ZBM NH.—
.4. także jest racjonalizatorem.
Ostatnio opracował on projekt
tynkownicy na motor elektrycz­
ny, który przrj tynkowaniu za­
stępuje pracę 4 osób. Można
nią w ciągu 2 godzin otynko­

wać86mkw.
Projekt jest tym cenniejszy, że
przy tynkowaniu użyty może
być każdy materiał, suchy, mo­

kry, gęsty lub rzadki.

Jednym z czołowych racjonali­
zatorów Zakładów Budowy Ma
szyn i Aparatury im. Szatkow
skiego jest ślusarz narzędzio­
wy Tadeusz Mściwujewski. Jest
on twórcą 23 projektów racjo­
nalizatorskich, które przynio­
sły 27.234: zł oszczędności pań­
stwu a racjonalizatorowi 3.688
zł nagrody. Skonstruować on.

urządzenia do cięcia i prosto­
wania drutu.

Drugi wynalazek Mściwujew-
skicgo ,to usprawnienia urzą­
dzenia zabezpieczającego przed
okaleczeniem piłą taśmową, zer

waną przy cięciu drzewa.
(Z. Wój )

IV Słupcu spotkali rolnicy lima
vou:scy swych byłych sąsiadów,
którzy obecnie, są pracownika­

mi miejscowego PGR.
— „Czy nam tutaj dobrze?" — •

Mało powiedzieć dobrze: jest
nam wspaniale! Cieszymy się'
bardzo, żeńcie nas odwiedzili. A.
to wspólne zdjęc;e pokaźnie
wszystkim sąsiadom i... nie za-

pomnijcie powiedzieć im. że chęt
nie ich tutaj przyjmiemy!



Dobre warunki bytowe to jeszcze nie wszystko „ECHO KRAKOWSKIE'

W walce o wychowanie nowego człowieka
Z Festiwalu

Filmów Radzieckich

COS DLA KOBIET

IM OWOOTWARTY, reprezenta-
1 ’

cyjny sklep z konfekcją i ga­
lanterią przy ul. Jagiellońskiej' w

Nowym Sączu zainteresuje na pew­
no każdą kobietę.
Konfekcja produ

kowana wyłącznie
przez spółdzielnie
pracy w wojew.
krakowskim jest
podobno dobrze

wykonana i bardzo... szykowna.
Czy to prawda, stwierdzą nowo-

sądeczczanki. Ciekawi jesteśmy jaki
będzie ich sąd? Może napiszą o tym
do nas? (mar)

W OBRONIE PLANT
W ALKA o czystość nowosąćfec-

* * kich plant trwa nadal... Zre­
sztą nie tylko o czystość, ale i o-

chronę przed miejscowymi chuliga­
nami niszczącymi krzewy i drzew­
ka.

SZANUJMy
ROŚLINNOŚĆ

Ostatnio w tro­
sce o wygląd
„zielonych płuc
miasta" MRN w

Nowym Sączu za

apelowała do mlo

dzieży wszystkich
szkół, aby obję­
ła opiekę nad

plantami i odcinkami ulic, przy
których znajdują się klomby...

Jesteśmi przekonani, że młodzież
w walce tej zwycięży!

ŚWIECI PRZYKŁADEM

? OLTYS Wincenty Kosowski cie
'

szy się dużym zaufaniem mie­
szkańców Mętkowa. Dając dobry
przykład dostarczył on przed ter­
minem 38 kg żywca i 131 Itr. mle­
ka. Dał się również poznać, jako
znakomity organizator. Ostatnio
Kosowski zachęcił większość gro­
mad do zbiorowej dostawy zboża.
Dwudziestu chłopów powiozło wo­

zy pełne ciężkich
worków z ziar­

nem do punktu
skupu w Babi­
cach. Byli po­
między nimi i ta­
cy, którzy zarzu­
cali Kosowskie­
mu, że zachęca
ich do odstawy,
a sam posiadając
tylko 92 ary or-

jest obowiązany donej - ziemi nie
sprzedaży zboża. Sołtys s-prawił im

jednak niespodziankę. Kiedy już
dojechali na miejsce, wyciągnął z

wozu dwa półmetrowe worki zbo­
ża.

— Ja też coś przywiozłem — po­
wiedział. — Na wszelki wypadek,
gdyby wam zabrakło, (r)

KON
„Wielkiego Konkursu Jesiennego"
Nazwisko

ganlzacji

I imię, wzgl. nazwa or-
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Do kuponu dołączam pokwitowanie.

mieszkańca godnego Nowej Huty
nie należy szczędzić pracy i wysiłków

Cały aktyw polityczny i społeczny
powinien wzmóc akcję
wychowawczą i kulturalną
y MIAST, miasteczek I wsi naszego województwa jak również i z in-

nych okolic kraju przybywają robotnicy, aby budować dumę na­
szej 6-ciolatki, gigantyczny Kombinat metalurgiczny — Nową Hutę. Lu­
dzie ci jadą, jak to mówią „na Ha tę", bo wiedzą, że tam nauczą się
zawodu, że praca w Nowej Hucie otworzy przed nimi szeroką drogę
awansu.

Nie tylko szybko
lecz i coraz lepiej
budujemy Nową Hutę

Hotel robotniczy
na Osiedlu B-2

oddany do użytku
O'? IZB mieszkalnych nowego ho-
9 ‘

telu robotniczego przekazano
ostatnio do użytku w budynku nr 34
Osiedlą B-2. Blok ten

rząd Budowlany nr 3
kalendarzowych.

Robotami kierował
mieć, a nadzór techniczny sprawo­
wał Bohdan Stajszczyk. Spośród za

logi budowlanej wyróżniły się bry­
gady: tynkarzy — Stanisława Figla,
Wożniaka i Walentego Nowaka: ma

larzy — Adama Pietrasa, instalato­
rów wodno - kanalizacyjnych, cen­
tralnego ogrzewania i gazu — Ed­
warda Kubieca. Nakoniecznego oraz

Karola Makuły.
Budynek ten przeznaczony jest na

hotel pracowniczy a stan jego pod
względem .jakości wykonawstwa na

leży uznać za dobry .(em)

wykonał Za-
w 379 dniach

Andrzej Nie-

Pyszne Wina
rozpocznie wkrótce

produkować
Nowy Sącz

NOWYM Sączu rozpoczniehaurnm rwnaiib-nia «1 L-r,yy NOWYM Sączu rozpocznie nie-
* * bawem produkcję wielka nowo­

czesna wytwórnia wio. Przystąpiono
już do fermentacji wino, które ukaże
się na rynku w pierwszych miesiącach
przyszłego roku. Jeden z najpoważ­
niejszych w kraju ośrodków sadow­
nictwa, Dolina Popradu, Zasilać bę­
dzie w surowiec tę wytwórnię.

Cały , proces produkcji wina oparty
będzie w nowosądeckiej wytwórni na

systemie taśmowym. Pasteryzacja i
chłodzenie wina przeprowadzane bę­
dą automatycznie. W zakładach zasto­
sowano tzw. komory maderyzacyjne
tj. pomieszczenia o Wysokiej tempe­
raturze, które przyspieszają proces
starzenia się wina.

Wytwórnia ta będzie produkować
wysokiej jakości wina białe i czerwo­
ne, słodkie, półsłodkie i wytrawne.
Projektuje się także uruchomienie pro
dukcji win ziołowych np. „Vermuthu“
oraz specjalnych win zawierających
ok. 20 proc, alkoholu, (lik)

- ŁAŚNIE tym ludziom, rozłączo-
v* nym chwilowo z rodziną, Hu­
ta stara się stworzyć warunki, któ­
re by zastąpiły im ich .własny dom,
stara się również stworzyć warun­
ki, które by sprzyjały jak najwydaj­
niejszej pracy i nauce. Zadanie to

spełniać mają między innymi hotele
robotnicze. Jest to zadanie odpo­
wiedzialne, tym bardziej, że więk­
szą część budowniczych Nowej Hu­
ty stanowi młodzież — młodzież, któ
ra dopiero wchodzi w życie, którą
trzeba odpowiednio wychować i po­
kierować nią właściwie.

Nasze Państwo Ludowe nie szczę
dzi wysiłków i pieniędzy, aby ro­
botnicy Nowej Huty mieszkali w

dobrych warunkach, w czystych,
jasnych pokojach, by mieli po pra­
cy zapewniony odpoczynek i godzi­
wą rozrywkę.

W ciągu trzech lat. wyrosły na

podkrakowskich polach ogromne o-

siedla robotnicze, świetlice, biblio­
teki, ośrodki zdrowia, szkoły, skle­
py, punkty usługowe, kina i teatry.
Wysiłkiem tych właśnie, przybyłych
z całej Polski robotników, wysił­
kiem inżynierów i techników, pow-
stąje wielkie socjalistyczne miasto,
w którym jego budowniczowie żyją
coraz lepiej, dostatniej, kulturalniei.

Nowohutnickie hotele robotnicze
mieszczą się w jasnych, nowoczes­
nych blokach. Zajrzyjmy na przy­
kład do bloku I kolonii 16 na A-O.
Pokoje są widne, wygodne, dwu-,
trzy- i czteroosobowe, wyposażone
w białe, siatkowe łóżka, szafki, sto­
ły, krzesła. Pościel na łóżkach czy­
sta, bielizna pościelowa zmieniana
jest co dwa tygodnie. Na każdym
piętrze jest łazienka. Na parterze
kuchnia gazowa, gdzie można przy­
gotować posiłek. Klatki schodowe,
korytarze i pokoje są schludne i

czyste — dba o to hotelowa i sprzą­
taczka.

Budowniczym Nowej Huty istot­
nie zapewniono dobre warunki
mieszkaniowe. A ponieważ Nowa
Fiuta to nie tylko walka o wybudo­
wanie gigantycznego, stalowego
Kombinatu i nowoczesnego miasta,
ale także walka o człowieka, o no­
wego człowieka, projektodawcy ho­
teli robotniczych pomyśleli i o tym,
aby w bloku znalazła się świetlica,
w której koncentrować ma się ży­
cie mieszkańców po godzinach pra­
cy. Prasa, książka, głośnik radiowy,
gry świetlicowe, gazetka ścienna,
odczyty, pogadanki i występy, arty­
styczne — oto środki, przy pomocy
których tzw. „Czerwony Kącik" bę­
dzie wychowywać, uczyć i kształto­
wać nowego człowieka.

klei to cienie na tym jasnym obra­
zie?

Z jednej strony stanowią je tu 1
ówdzie brak ciepłej wody, błędy w

instalacji ogrzewania, brak w nie­
których blokach gazu. Są to oczy­
wiście braki przejściowe, których
usunięcie stanowi poważną troskę
Dyrekcji Hoteli Robotniczych. Z dru
glej jednak strony winę za „cienie"
ponoszą, niestety często sami miesz­
kańcy hoteli. Chodzi mianowicie o

estetykę pomieszczeń hotelowych i
stosunek do mienia społecznego.

Dlaczego bowiem jasne, foremne

pokoiki w wielu hotelach są nie-
przytulne, dlaczego w szafkach pa­
nuje często brud i nieład7 Dlacze­
go często zapchane są wanny tak,
że w efekcie woda zalewa pokój,
położony na niższym piętrze, jak to
miało miejsce niedawno w pokoju
Ewy Nosol na A-O? Dlaczego w ścia
nach są dziury? Dlaczego niektórzy
mieszkańcy hoteli wykręcają gałki
od okien, części kurków, dlaczego
powodują spięcia i przepalanie pr?e
wodów elektrycznych jak np. na

B-2 w bloku 50? Dlaczego Tadeusz
Pilarski z C-l, Franciszek Cybulski
z A-l, Stanisław Wolny z A-O cią­
gle jeszcze mają fałszywy stosunek
do społecznego dobra? Postarajmy
się dać na te wszystkie „dlaczego"
odpowiedź.
Otóż dzieje się tak. dlatego, że

mieszkańcy hoteli pracowniczych, to

przeważnie przybysze z zapadłych
nieraz wsi, to ludzie, którzy nie mie
li dotychczas do czynienia z ele­
ktrycznością, ani łazienką, którzy
nie rozumieją, że znacznie przyjem­
niej mieszkać w ładnie przyozdo­
bionym pokoju, składać rzeczy do
czysto utrzymanej szafki — ludzie,
którzy nie zawsze rozumieją kultu­
rę życia codziennego, bo kapitali­
styczny ustrój wyzysku i nędzy od
wieków odgradzał ich wieś od kul­
tury i cywilizacji...

A dlaczego tutaj, w Nowej Hucie
nie nauczyli się jeszcze tego?

Obowiązkiem nownhutnickiego a-

ktywu kulturalnego i społecznego
jest otoczenie najtroskliwszą opieką
właśnie tych niewyrobionych spo­
łecznie, o słabym kośćcu politycz­
nym — ludzi. W przeciwnym razie
otoczy ich swą opieką wróg, czyha­
jący na nich z całym arsenałem
swych podłych środków — wódką,
bumelanctwcm, awanturnictwem,
chuligaństwem. A do tego przecież
dopuścić nie można.

GDY DYREKCJA hoteli .wykazy­
wać będzie stalą troskę o. wa­

runki bytowe mieszkańców hoteli,
gdy praca wychowawcza i kultu­
ralna pójdzie „pełną parą" — wte­
dy wszystkie bez wyjątku hotele
pracownicze będą tak wzorowe, jak
blok
lonii
7na
nież
sobie będą polepszające się z każ­
dym dniem życie w hotelach pra­
cowniczych, jak chwali je sobie ma­
szynistka parowozu Stefania Sutor,
która pokochała Nową Hutę, bo tu

zdobyła zawód, bo tu mieszka i ży-
je kulturalnie i jest szczęśliwa, że

należy do tych ludzi, którzy budu­
ją to wspaniałe, socjalistyczne mia­
sto.

JADWIGA MOSTOWICZÓWA

I, kol. 16 na A-O, lub na ko-
10, bloki 3, 5 i 6, czy bloki 24,

C-l i wiele innych. Wtedy rów

wszyscy mieszkańcy chwalić

Czy chcesz zostać

traktorzystę?
ROZPOCZĄŁ się Werbunek kan­

dydatów na kurs traktorzystów,
który odbędzie się w ośrodku szkole­
nia kadr mechanizacji rolnictwa w Ra
doczy, kolo Wadowic. Kurs będzie
trwał od 15 listopada 1953 r. do końca
lutego 1954 r.. Po ukończeniu nauki
traktorzyści otrzymają skierowanie do
pracy w Państwowych Ośrodkach Ma
szynowych.

SĄ JEDNAK BRAKI

Q TWORZONO więc robotnikowi
wszystko, b.y żył wygodnie i kul

turalnie. Tak, tylko że... tylko że

ogólny, piękny jasny obraz przyć­
miony jest tu i ówdzie cieniami... Ja

GDZIE TKWIĄ PRZYCZYNY?

TU DOCHODZIMY do sedna spra
wy. Nie nauczyli się tego, bo

ich jeszcze nie nauczono, bo me

uczy się ich korzystać z dobro­
dziejstw cywilizacji i kultury, zbyt
mały nacisk kładzie się na wycho­
wanie młodych mieszkańców hoteli,
na podnoszenie ich kultury i wpo­
jenie potrzeb estetyki na codzień.

W hotelach mieszka około 22 ty­
sięcy ludzi. Różnych ludzi, o róż­
nych zainteresowaniach, tempera­
mentach, mających różne radości,
kłopoty i upodobania. Trzeba z ty­
mi ludźmi rozpocząć systematyczną
pracę wychowawczą, zarówno w

„Czerwonych Kącikach" jak i poza
nimi, w zakładach pracy, w pokoju,
stołówce. Mieszkaniec hotelu robot­
niczego musi nauczyć się — żyć kul­
turalnie.

Obowiązek tej ważnej pracy wy­
chowawczej spoczywa zarówno na

aktywie kulturalnym przy Dyrekcji
Hoteli Pracowniczych, jak i radach

zakładowych, komitetach bloko­
wych, samorządach hotelowych, a

przede wszystkim na członkach Par
tii i ZMP. Wśród mieszkańców hote
li jest wielu aktywistów społecz­
nych — członków Partii, ZMP-ow-
ców, związkowców. Ich to obowiąz­
kiem jest wychowywać kolegów,
pracować nad nimi, uczynić z nich

godnych mieszkańców socjalistycz­
nego miasta.

Gogol na ekranie
„Rewizor" wg komedii Gogo­

la. reż. Pietrow, zdjęcia: Jekiel-

czyk, muzyka: Timofiejew.

NJlE MA chyba człowieka interesu­
jącego się teatrem, który by nie

wiedział, jakie miejsce zajmuje w

świecie sztuk teatralnych komedia
Gogola „Rewizor". Upłynęło od jej
stworzenia w roku 1835 — lat 118, a
śmiało można powiedzieć, że nikt cel­
niej i mocniej nie uderzył śmiechem
w wady ludzkie, niż to uczyni! w tej
właśnie komedii Gogol. Znakomity
pisarz, żyjący w ciemnej i zatęchłej
atmosferze epoki panowania Miko­
łaja 1 w Rosji, epoki władztwa żan­
darmów 1 carskich urzędników, bije
w tej komedii pociskami wspaniałe­
go śmiechu w podłość, łapownictwo,
tchórzostwo, obłudę i głupotę,

„Rewizor" był i jest grywany na

wszystkich scenach całego świata,
W Związku Radzieckim zrodziła się
myśl ukazania „Rewizora" na ekra­
nie filmowym.

Filmowcy nie rozstrzygnęli jeszcze
całkiem zagadnienia, w jaki sposób
ukazywać na ekranie szluki teatral­
ne. Dotychczas czyniono to albo fil­
mując przedstawienia bez żadnej
zmiany, to jest utrwalając niejako
spektakl teatralny przy pomocy taś-

scena-

treśei
możli-

my filmowej, albo też dając
tiusz, osnuty swobodnie, na

sztuki, ale przy wyzyskaniu
wości kina.

Reżyser Pietrow, twórca
barwnego „Rewizor", wyświetlanego
obecnie na ekranie, wybrał niejako
drooę pośrednią. Film ten jest wła­
ściwie wierny przedstawieniu teatral­
nemu, ale dla lepszego przystosowa­
nia go do ekranu posiada pewne
skróty i,, korzystając z możliwości
sztuki filmowej, pewne sceny z wnę­
trza mieszkania przenosi w plener.

Wierny swojej koncepcji połączył
też reżyser w tym filmie aktorów te­
atralnych takich, jak znany nam z

występów Teatru Leningradzkiego
świetny aktor Tolubiejcw grający tu

Horodniczego czy aktor teatralny
Gorbaczow kreujący Chlestakowa, z

aktorami czysto filmowymi jak Gier
giejewskaja (żona Horodniczego) No­
sowa (córka) Pawlcnko (wizytator
Chłopow) Blinnikow (sędzia Liapkin
Tiapkin) i inni.

Całość wyszła na tym doskonale,

filmu

Na kurs przyjmuje się kandydatów I D RZY wyświetlaniu filmu, na ekra-
pochodzenia robotniczego lub chłop- 1 .... „u.>. ------ -- -J

skiego w granicach wieku od 18 do 35
lat, posiadających zamiłowanie do me

chąńiki rolnej. Kandydaci przyjęci na

kurs otrzymują bezpłatnie w ośrodku
szkoleniowym naukę, zakwaterowa­
nie, wyżywienie i opiekę lekarską. Ab
solwent kursu po przepracowaniu pe­
wnego okresu w POM może zostać
skierowany na kurs brygadzistów, a

następnie na kursy mechaników war­
sztatowych. Zależnie od uzdolnień ma

on możliwość wstąpienia do Techni­
kum Mechaniki Rolnej.

Szczegółowych informacji o warun­
kach przyjęcia na kurs udziela od­
dział szkolnictwa rolniczego Woj, RN
w Krakowie, ekspozytura okręgowa'
Państwowych Ośrodków Maszyno­
wych i wszystkie POM.

Bn kidzkie Ochotnicze

Pogotowie Ratunkowe
W ub. sezonie powołane zostało do

życia Beskidzkie Ochotnicze Pogoto­
wie Ratunkowe z siedzibą w Bielsku-
Białej obejmujące swym zasięgiem
Beskid Śląski i Wysoki.

BOPR utrzymuje w terenie 18 sta­
cji ratunkowych. Ostatnio otrzymano
nowy lokal obok dworca, ul. Piastow­
ska 3, telefon 36-11, w którym mieści
się Zarząd i Stacja Główna. BOPR
liczy obecnie 35 ratowników, którzy
zgrupowani są na podstacjach w Cie­
szynie i Żywcu.

| -

, nach polskich wynikła nowa trud
ność: jak ukazać film, aby byl zro­
zumiały dla polskiego widza? Napi­
sy polskie stosowane w filmach, wy­
świetlanych W wersjach oryginal­
nych, tu nie mogą dać obrazu soczy­
stego, wspaniałego dialogu Gogola,
Trudna rada, trzeba było zastosować
dubbing polski. Nie łatwa to sprawa.
Trzeba znaleźć aktorow polskich, od­
powiadających glosami postaciom
aktprów radzieckich, kreujących go-
golowskie role. Trzeba nadto bardzo
starannie opracować językowo polską
wersję „Rewizora" i zredagować tek­
sty tak, by nie odbiegały od wspa­
niałego języka Gogola.

Na ogół trzeba przyznać, że udało

się to twórcom polskiej wersji: za­
równo redaktorom tekstów (J. Balkie-

wicz, K. Bilska i J. Czarny) jak prze­
de wszystkim polskim aktorom, któ­
rych głosami obdarzono radzieckich
aktorów.

Zamiast głosu Tołubłejewa słysze­
liśmy więc w roli Horodniczego Wl.
Hańczę. Żonę jego dublowała Wan­
da Łuezycka, córkę Porczyńska, wi­
zytatora Solarski, sędziego Janecki,
kuratora Łapiński, Bobczyńskiego i
Dobrzyńskiego Jabłoński i Olędzki,
naczelnika poczty Tatarski.

Widz po obejrzeniu filmu zapozna-
je się doskonale z tą klasyczną ko­
medią, śmiech Gogola staje mu się
bliski i zrozumiały, a okropne mie­
szczaństwo sprzed stu lat straszy go
swym widmem. Naturalne barwy fil­
mu podnoszą jeszcze jego realizm.

Kar. Beyl.

T ESIENNE chłody i długie wieczo-
ry stają się mimowolnymi sprzy­

mierzeńcami wszelkich akcji kultu­
ralno - oświatowych. Przyjemnie jest
przecież posiedzieć godzinkę, dwie, w

ciepłym, jasnym pokoju, posłuchać od
czy tu,, muzyki, a nawet samemu spró
bować sztuki... czynnie.

będą świetlice zakładów pracy spół­
dzielni produkcyjnych, PGR. Ci. zaś,
którzy myśląc o aktorskiej karierze,
będą mogli spróbować swego talentu
w teatrze... lalek. „Na ucho" Wam po
wiem .że takich jest wielu i to nie tyl
ko wśród najmłodszych...

Tygodniowy przekładaniec

NAWET W TEATRZE LALEK...

NIKOGO więc nie zdziwi fakt, że
nowy „sezon" pracy Woj. Domu

Kultury Związków Zawodowych w

Krakowie stoi pod znakiem masowo­
ści. Nie mówimy już o dużej frek­
wencji na odczytach z wszelkich
dziedzin, na dyskusjach kół Wszech­
nicy Radiowej, nie wyliczamy słucha­
czy cotygodniowych prelekcji red.
Goldblatta „Na widowni międzynaro­
dowej". Tu bywalcy są stali, „zaprzy
siężeni".

Coraz większą jednak popularnością
cieszą się zespoły artystyczne, tanecz­
ne, chóralne, orkiestralne — których
jest obecnie 17. Do pracy w nich zglo
siło się w tym sezonie aż 700 osób!...

Zainteresowania
są różne, kierownic
two zatem myśli u

tworzeniu coraz to

nowych rodzajów ze

spotów artystycz­
nych łub oświato­
wych. Ostatnio np.
zorganizowano „bry
gady artystyczne",
które ze specjalnie
przygotowanym pro
gramem odwiedzać

W TARNOWIE — PO PRACY

TAKI sam zapał i chęć wyżycia się
w pracy świetlicowej obserwuje­

my w terenie. Wystarczy zaglądnąć do
Tarnowskiego Domu Kultury, aby zo­
baczyć pracowników miejscowych za­

kładów. Tańczą, śpię
wają, grają w zespo­
łach artystycznych.
Nie brak oczywiście
wśród nich przodow­
ników pracy. Maria
Gębala potrafi — po
wypracowaniu 200%
no»mv — znaleźć czas

jeszcze na rozrywkę. Józef Żak rozsta

je się ze swoją tokarką wyjątkowo
bez żalu, mając w perspektywie pró-

zespolu w Domu Kultury.bę

0 teatrze amatorskim,
kłopotach Myślenic i Żywca

cyjnych, aby wycieczkowicze nie tra­
cili a tak stale się dzieje — kilku
Am na jazdę w złym kierunku.

„PRZEDSTAWIENIE"
W MOKRZTSKACH

nia, w której przenosi się kwiczące­
go delikwenta na wagę. Jacy „akto­
rzy" taka i widownia: olbrzymia ku­
pa gruzu i śmieci porośniętych już
trawą. Podobnie „zakonserwowana"
jest świetlica. Brrr .uciekasz od tegó
wszystkiego na podwórze czyli jeden
wielki śmietnik ze siadami „bytno­
ści", czekającej na wagę trzódki chle
wnej. I jeszcze jedna rzecz zasługują­
ca na uwagę: slupy do elektryfikacji
niszczejące na deszczu.

Gdy komitet re-

montu świetlicy
(istnieje!) zobaczy
takie „przedstawię
nie" opisane w

„Echu" — pisze
nasz korespondent
— może wtedy za­
biorze się do wy­
pełnienia swych
zadań, odszukaw­
szy uprzednio pie­

niądze, które zebra! z pięciu zabaw
zortanizewanych na remont"...

Nie wątpimy, że apel koresponden­
ta odniesie skutek ku Zadowoleniu
mieszkańców Mokrzysk, którzy chcie-
liby w końcu zobaczyć na scenie coś

Nie WSZĘDZIE jednak lokalne wa­
runki sprzyjają szczytnym zami­

łowaniom kulturalnym obywateli. Bo
czy wiecie, co można zobaczyć na ser

nie Domu Ludowego w Mokrzyśkach?
— Nierogacizną! Tak. Dom Ludowy do
stąpił wątpliwego zaszczytu ważenia
w nim trzody chlewnej.

Oto wchodzisz do sali teatralnej, a

tu na niezałamanej jeszcze części sce

ny stoi waga. Obok — potężna skrzy- więcej niż... tuczniki.

ZAGLĄDNIJCIE DO NICH

HĘĆ oglądania występów scenicz-

nych zgłaszają również mieszkań
cy wsi pienińskiej Sromo-wce Niżne.
Sam widok na malowniczy przełom
Dunajca, na wznoszące się nad głowa
mi Trzy. Korony nie wystarcza im
zwłaszcza teraz, jesienią. — „Gdyby

..

'

.'..„I "j naszej wsi zawitać
jakiś zespół z Do­
mu Kultury w No
wym Targu, góra­
le z Czarnego albo
Białego Dunajca
swymi tańcami i

muzyczką..." —

Wzdycha korespon
dent „Echa" a z

nim eała gromada,
która Wywiązuje

się wzorowo ze swych obowiązków wo
bec Państwa.

A wiec zaglądnijcie mili goście do
Sromowiec. Tylko uważajcie na roz­
staju w Czorsztynie: można tu zbłą­
dzić, gdyż drogowskaz (w lewo do
Szczawnicy, w prawd do Niedzicy) u-

mieszezony jest ..w sam raz"... za po­
czekalnią PKS, Trzeba by go zatem

przemieścić tuż obok tabalic orienta-

więc tak mógł do

REJ — WCZASOWICZ

Q PRAWNEJ informacji wymaga
tempo dnia dzisiejszego. Nie przej

mowalby się takim drobiazgiem np.
Mikołaj Rej, jadąc na „wczasy”. Bo
jeździł i on, co ciekawsze tam, dokąd
w każdą niedzielę zdąża na rowerach
setki krakowian: do Myślenic.

Tutaj, w zamek rodziny Jordanów
(mieścił się 300 m od rynku w kie-run
ku wschodnim) zjeżdżał Imć Pan Mi­
kołaj Rej z dalekich (na ówczesne cza

sy) Nagłowic. Myślenicka podgórska
aura, malownicze okolice zachęcały pa
na Mikołaja do przechadzek, czy jed­
nak plażował nad Rabą i „łapał sło­
necznika” — nie wiemy. W każdym
jednak razie nie obijał się“ tu za bar
dżo, skoro zdążył napisać podczas ,,wa
kacji“ (1565—1567) Irzecią księgę „Ży­
wota człowieka poczciwego’*.

Pobyt- tak znamienitego „letnika"
uczcili mysleniczanie jak mogli naj­
godniej: ulicą i tablicą. Ulica im. Re­
ja została, tablica (miedziana ufundo­
wana na jednym z domów śródmie-

i .a w 2o0 rocznicę gościny pisarza) —

znikła juz po tej wojnie. Gdzieś —

jak mówią — „poszła" ,ale chyba nie
na złom, więc znaleźć się powinna!

OKAZJA DO PODJĘCIA
ZOBOWIĄZANIA

O YSLENICZANIE głowią się nad

zagadkowym, zniknięciem rejow-
skiej pamiątki — innego rodzaju za-

gadkę próbują rozwiązać mieszkańcy
Żywca. Oto ona: co robi 4-osobows
kontrola techniczna Pow. Zakładu
Mleczarskiego', aby powierzone jej
uwadze
nawiały

mleko nie kwaśniało? Zasta-
się nad tym gospodynie ży­

wieckie zwłaszcza
w ub. miesiącu, kie
dy (np. 12, 17, 18.1X1
fakty takie zdarzały
się nagminnnie. —

„A przecież moja pa
ni, wrzesień to nie
lipiec z upałami
Jak tak dalej pój'
dzie ,to i w grudnie
słodkiego mleka się
nie doczekamy."

Aby więc nie dopuścić do realizacji
tak „ponurych" przepowiedni, kores­
pondent nasz proponuje rozszerzeni®
działalności kontroli technicznej tak­
że i poza obręb zakładu. Bierzcie sza­
nowni kontrolerzy ,próbkę na kwaso­
wość mleka, skontrolujcie jeszcze

'

czystość konwi, (do których nabiera
się mleko), przyjrzyjcie się od czasu

'do czasu i higienie W żywieckich skle
oach z nabiałem (najdalszy leży w TM

ległości 1 km od zakładu). Wprawdzie
oficjalnie wykracza to poza wasze obó
wiązki, ale — czegóż się dziś nie r0‘
bi w walce o jakość i sprawne zaopa­
trzenie konsumenta?!

Okazja do podjęcia zobowiązania
(obojętne w jakich „ramach") w każ­
dym razie jest.

Na podstawie korespondencji
„Wlecz", FW i „ZOS" opraco­
wała KOMAR.



październik

Kryspina

Niedziela

Od stycznia br. do chwili obecnej zawarto

2000 MAŁŻEŃSTW
oraz zarejestrowano 6870 noworodków

..ECHO KRAKOWSKIE" «Hr. B

Rosół z makaronem.
Rumsztyk, ziemniaki, szpinak.
Mleczko.
Przepis na rumsztyk: pokroić 2 ce­

bule w plasterki i usmażyć na żół­
to, wtedy zsunąć cebulę na bolt pa­
telni a na środku patelni na gorącym
tłuszczu smażyć rumsztyki. osolone

1 lekko osypane mąką. Zrumięnić z

jednej i drugiej 'strony. Gdy gotowe,
ułożyć na półmisku i na każdym rum

sztyku położyć trochę przysmażonej
cebuli, polać masłem.

Przepis na mleczko: 1/2 litra mleka
zagotować z proszkiem waniliowym,
2 jajka, cale ubić z 4 łyżkami cukru,
zmieszać z przestudzonym mlekiem i
ugotować na parze. Przestudzić i po­
dać z sokiem owocowym.

w I Urzędzie Stanu
Cywilnego w Krakowie

(Dalszy ciąg ze str. 1)
O TATYSTYrKA za rok ubiegły wykazuje przeciętnie 15 urodzeń dzien-

nie, a tymczasem od stycznia do 20 października zarejestrowano
już 6870 nowych obywateli. Ostatnim z nich jest Zdzisław Józef Kącik,
syn robotnika krakowskiego zamieszkałego przy ul. Wigury 396. Czasa­
mi tłoczy się pod drzwiami referatu urodzeń po kilkadziesiąt osób prag­
nących otrzymać oficjalny akt urodzenia syna lub córki. Wtedy ob­
sada referatu urodzeń — ma urwanie głowy i dlatego wprowadzono
wspomniane bloczki.

AA OŻNA obecnie zamówić ślub na
m wet na dzień 29 grudnia 1953 r.

na godzinę, powiedzmy, jedenastą.
W I Urzędzie Stanu Cywilnego u-

dziela się przeciętnie 16 ślubów
dziennie, chyba, że zabraknie kan­
dydatów. No, ale kandydatów z re­
guły nie brakuje, (b-c.)

NIEDZIELA
Słowackiego — godz. - 15.15 „Polacy

me gęsi", godz. 19.15 „Rozbity
dzban".

Stary (duża sala) — godz. 15.15 i
19.15 „Grzegorz Dyndała", (mała sala)
— godz. 15.30 i 19.30 „Wielka polity­
ka".

Młodego Widza — godz. 15 „Pan
— godz. 19 „Tor prze-I Damazy",

I szkód".

Już wkrótce

W DOMU WITA STWOSZA

TjOPATRZ, w tym domu mieszkał
L II'it Stwosz!

Przyglądamy się dokładnie kamie
nicy u zbiegu ul. Grodzkiej i Posel­
skiej. Dom musiał przeżyć parę ład­
nych wieków, na

ci nn

0DO

co wskazuje śred­
niowieczny jego
styl.

— A wiesz,
mnie ten dom tak
że utkwił w pa­
mięci — powie­
działam — ale

już nie jako za­
bytek, lecz dla-

, tego, że jest tu

rynna, z której
w . czasie deszczu
leje się woda jak

z beczkowozy.. O
ściana od strony ul.

wokół

rozwiązanie
konkursu

Miejskiego Komitetu
Obrońców Pokoju

Dla uczczenia pamięci Józefa
Stalina rozpisany został ostatnio
przez Miejski Komitet Obrońców
Pokoju konkurs na najlepszy tekst
do przemówienia na temat: „Józef
Stalin — Wielki Chorąży Pokoju".
Do obecnej chwili wpłynęło około
500 prac. W najbliższych dniach ko­
misja rozpatrzy je i ogłosi wyniki.
Za najlepsze prace przyznane zo­
staną nagrody i wyróżnienia, (cz)

popatrz, cała
Poselskiej jest zniszczona,
rynny odpada tynk, a mur porósł
grzybem.

. Miejskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlano • Remontowe przeprowadziło
•n tym domu przed kilku miesiąca­
mi remont, ale nękniętej rynny nie
tknięto. Uważano ją widocznie za za­
bytek, a przecież to nie rynna jest
zabytkiem, tylko dom, który z jej
powodu już znacznie ucierpiał!

(L. W.)
/ KONIECZNY LOKAD

JDPOSZlj pana, chciałam da6 u-
* szyć płaszcz. Jak długo będę
musiala czekać na jego uszycie?. —

pyta klientka w krawiecko . kuś­
nierskim punkcie usługowym pi;zy
ul. Szewskiej 12.

Okuło 4, ty godni — odpowiada
kierownik zakładu.

_

rt?

. —To nie jest wcale tak długo ■—
informuje uprzejmie kierownik za-

Rzeszów
przed Płaszowem
i Krakowem

we współzawodnictwie
o najlepszy węzeł
sieci FKP

kładu, spodzie­
wam sif, że w

najbliższym cza­
sie będziemy mu

sieli przyjmować
zlecenia od klien
tów na okres o-

koło ,

zresztą
jak w

glym.
by się
giego
gdybyśmy
odpowiedni .- lo­
kal.

łe najlepszy zakład
Państwowego Przedsię-

Ostatnio, w Krakowie odbyło
się podsumowanie socjalistycznego
współzawodnictwa pracy o najlep­
szy węzeł sieci PKP pomiędzy sta­
cjami Kraków, Kraków-Płaszów i
węzłem rzeszowskim. W wyniku
podsumowania najlepsze rezultaty
w III kwartale- uzyskał węzeł rze­
szowski, który osiągnął w tym cza­
sie 99,66% regularności przebiegu
pociągów osobowych, 96.9% regu­
larności pociągów towarowych oraz

wykonując plan obsługi stacji w

96.52%. Załoga węzła rzeszowskie­
go wykonała również plan załadun
ku w III kwartale w 106.54%. Dru­
gie miejsce we współzawodnictwie
zajęła załoga stacji Kraków-Pla-
szów a trzecie Kraków, (cz)

■p IERWSZY Urząd Stanu Cywil-
*■ nego w Krakowie przechodził
różne okresy w swej działalności.
Począwszy od momentów, gdy pra­
cowało tutaj 46 osób, a skończywszy
na chwilach, gdy zaledwie 18 osób
borykało się z wypisywaniem z

ksiąg zmarłych, wpisywaniem no-

wourodzony^-h, udzielaniem ślu­
bów, rozwodów, wysyłaniem odpi­
sów, wypisów, itp.

Ostatnio personel otrzymał 4-oso -

bową pomoc i teraz praca idzie już
prawie tak jak powinna. A więc —

referat zgonów pracuje na bieżąco
i bez bloczków. Referat urodzeń
stosuje wprawdzie bloczki, ale nie
ma już zaległości, natomiast referat
księgi uzupełniającej natrafia jesz­
cze czasem na przeszkody polegają­
ce na braku skorowidzów do „kro­
nik" z okresu 1812 — 1945 r. W każ­
dym razie 22-osobowa obsada I U-
rzędu Stanu Cywilnego w Krako-,
wie nie może uskarżać się na brak
pracy.

Od stycznia br. do chwili obec­
nej w Urzędzie tym zawarto prze­
szło 2000 małżeństw. Dwutysięcz­
nym „jubilatem" byli technik-me-
chanik Władysław Duda oraz pie­
lęgniarka Stefania Maria Pająk.

Referat małżeństw wprowadził
nową, racjonalizatorską metodę.
Polega ona na założeniu książki ■
kalendarza, do
nie przyszłych
suje się datę i
nastąpić ślubu.
ny pomysł i teraz już nie ma wy­
padków, że np. na ślub w danym
dniu i o danej godzinie — zgła­
szają się dwie pary.

którego na życze-
nowożeńców wpi-
godzinę mającego
Jest to bardzo cen

8 tygodni,
. podobnie

roku ubie
Uniknęło-
tego dłu-
czekania,

mieli

„Mieszczenie**
M. Gorkiego

Okazuje się,
w Polsce
biarslwa Krawiecko - Kuśnierskie­
go, który we współzawodnictwie
zdobył trzykrotnie pierwsze miej­
sce, uzyskując tym. samym sztandar
przechodni na własność — posiada
godne pożałowania, warunki lokalo­
we. Praca — nawet na zmiany —

tak ciasnym pomieszczeniu jest
utrudniona, kuleje sprawne obsługi­
wanie coraz to szerszej klienteli.

Dalsze zwiększenie wydajności
fracy zakładu zależy od przydziele-
’l!« im dodatkowego lokalu warszta
bttcega. Sądzić należy, że Prez. M.

N. w zupełności doceni ważność
rt,zu)ojw placówek usługowych!

(fw)

na scenie
Państwowego Teatru Zyd.

Państwowy Teatr Żydowski pod
kierownictwem znanej artystki Idy
Kamińskie.j rozpoczął swój sezon

jesienno - zimowy. We wtorek dnia
27 bm. wystawi on w sali Teatru
Młodego Widza premierę sztuki
Mąkśjjma Gorkiego pt. „Mieszcza­
nie". Początek przedstawienia c

godz. 19.15.

W 109 proc.
Spółdzielnia
Niewidomych
wykonała
roczny plan
produkcyjny

300 pracowników zatrudnionych
w dziale szczotkarskim i metalo­
wym Krakowskiej Spółdzielni Nie
widomych wykonało w dniu 1 paź­
dziernika roczny plan produkcyjny.
Wśród przodowników spółdzielni
zasługuje na wyróżnienie Włady­
sław Poleski, odznaczony Srebrnym
Krzyżem Zasługi. Interesuje się oń
każdym pracownikiem, potrafi za­
chęcić go do pracy i pomóc w usu­
nięciu trudności.

Wykonanie planu przed terminem
jest w dużej mierze jego zasługą.

Koresp. Urbanowa

Kraków

RADIO
NIEDZIELA. 25 PAŹDZIERNIKA
6.00 Wiadomości poranne, 6.05 Mu­

zyka na „Dzień dobry", 6.55 Wiado­
mości poranne, 7.05 Kalendarz radio­
wy, 7.10 Od melodii do melodii, 7.55
Program dnia i komunikaty. 8.00
Dziennik poranny, 8.15 Muzyka, 8.55

.Nowe nagrania, 9.25 Wieś tańczy i
śpiewa, 9.40 Koncert dla dzieci,
0.55 Skrzynka ogólna PR, 10.10
Poezja i muzyka. 10.40 Nowości tech­
niczne i nauk. 10.50 Rob. zeso

świetlic, przed mikrofonem, 11.10 5:0
dla młodości, 11.40 Skrzynka Wszech­
nicy Radiowej.

12.04 Przegląd czasopism, 12.15 Po­
ranek symfoniczny, 13.15 Audycja dla
młodzieży, 13.30 Wiedzą sąsiedzl jak
kto siedzi, 13.40 Dzienniczek harce­
rza. 13.45. Muzyka rozrywkowa, 14.00
Przodujący zespól — reportaż Wl.
Blachu!:i. 14 25 Koncert dla wszyst­
kich. 14 .50 U przodowników wsi, 15.06
Stylizowana . muzyka ludowa, 19.15
Audycja dla dzieci.

16,00 Walce Straussa, 16.15 Realne
marzenia, 16.20 Mozaika muzyczną,
17.00 Wiadomości popołudniowe, 17.15

.

------- -------------- --------- -

' ■Z życia ZSRR, 17.45 Chwila poezji,
Okr- Poczt

' Tel- Przeprasza I 17.50 Koncert. 18.30 Audycja satyry.-?
I na, 18.45 Koncert chopinowski, 19.15
! „Pyg.mali m" — słuchowisko wg. ko-

I

- Nowej Hucie
380 studentów z Wyższej Szkoły

Ekonomicznej w Krakowie wzięło
udział w pracach przy budowie No­
wej Huty. Studenci pracowali ż
wielkim zapałem, wyładowywali ce­
głę, rozbierali rusztowania i oczysz­
czali nowopostawionę budynki. W
pracy wyróżnili się: Tadeusz Rogow
ski, Władysław Pytel i Stanisław
Hyjek. Za sumienną pracę studenci
WŚE otrzymali specjalną pochwalę

(Z. Woj.)

Stan. Jakowlew, Kraków'. — Dy-
rekcja Okr.' Poczty i Tel. wyjaśni,!,
ze urząd pocztowy w Krynicy napo­
tyka na duże trudni ści z powodu
braku doręczyciela tc-iegrńmów. Do­
ręczanie depesz odbvwa się zatem

Za Pośrednictwem listonoszy, co po­
woduje opóźnienia. Sprawa zatrud­
nienia doręczyciela telegramów w

Krynicy jest obcente. załatwiana
Przez Dyrekcję Poczt i Prezrdhi.n
MRN w Krymcy. Równocześnie Dv-

^sna za naszym, pośrednictwem
Wydając równocześnie polecenie
zWrotu'oplat, pobranych przy nadu-' rnedii Bernarda Shawa.

Przed premierą
»Jegora
Buh|czoira«

wTeatrze im. Słowackiego
•i

niu telegramu. (.1720 II)
H. Ostrowski. Cyrk nr 6. — Spo­

strzeżeniom F’ana p-żyznajemy dużo

stąszności. Przekazaliśmy je atitórn-
reP°rtażu. Postaramy się uwagi

"'ykorzystaj w naszej bieżącej‘pra-
ey. (2792)

21.00 Dziennik wieczorny, 21.15 Fe­
lieton. 21,25 „Skrzydlaci żołnierze" —

pieśń A. Gradsteina, 21.30 Melodie ta
heczhe. 22,00 Wiadomości sportowe,
ogólnopolskie, 22.30 Lokalne wiadomo

•ścj sportowe. 22 .40 Wieczorna serena­
da, 23,10 Koncert orkiestr i solistów.
23.50 Ostatnie wiodomości.

W Teatrze im. Słowackiego już
wkrótce zobaczymy sztukę Gorkie­
go „Jegor Bulvcz.ow“ w reżyserii
dyr. Szletyńskiego.

W roli tytułowej wystąpi Włady
sław Wożnik, a z innych aktorów:
Chaniecka. Żmijewska. Dąbrowska.
Burnatowicz, Wojtowicz. Neu >elt.
Filio i L. Ruszkowski, Kwiatkow­
ska. Gryglaszewska, Stebnicka. A .

Kamińska, Kościałkowśka, Smól-

ska, Rydel i Jabcz.yński.
Oprawę plastyczną opracował B.

Kamykowski. (jar)

Dia pani - krokodyla
węża czy jaszczurkę?

Piękne wyroby winylonowe
znajdują szerokie zastosowanie

AAZ NIEKTÓRYCH nAistaęh Polski, no 1 oczywiście w Krakowie, w skle-
’’

pach uspołecznionych można usłyszeć następujące pytanie: — Dla pa
ni krokodyla, węża, a może jaszczurkę?...

Nie, nie chodzi tu o sklep zoologi czny, lecz o... galanterię skórzaną.
I być może, nasz Czytelnik zapłonie świętym oburzeniem na myśl, że je­
steśmy zbyt rozrzutni i sprowadzamy drogie luksusowe skóry zza granicy.
Znowu pomylił się. Omawiane wyroby z galanterii skórzanej są ściśle i
wyłącznie produkcji krajowej.

r'' ZYŻBY została założona w na-’

szym kraju hodowla krokodyli?
Nie — produkujemy imitacje luksu

sowyćh skór, tak do złudzenia przy­
pominające wartościowe skóry tych
gadów, że... niech się sam krokodyl
schowa.

Produkt ten powstaje w Spółdzielni
Inwalidów im. 1 Maja w Krakowie z

winylpnu — specjalnej masy plastycz
nej, mocno zbliżonej do nylonu.

Masy plastyczne winylonowe produ­
kuje zresztą wiele spółdzielni nie
jest to specjalnie wielką sztuką. Cały
dowcip jednak polega ńa tym,' aby o-

trzymać płyty w kolorze i rysunku a-

nalogicznym do prawdziwej skóry ga
dów. To już nie była łatwa sprawa,
jednąk dla' racjonalizatorów li. ten .pro
blem .nie okazał, się-zbyt trudnym.

Po wielu próbach inż. Zdzisław
Walewski wraz z mgr Zygfrydem
Gełberem opracowali proces techno­
logiczny, w wyniku którego można

produkować płyty winylonowe w kaź
dym kolorze i rysunku. Proces (ccii
nologiczny Jest bardzo prosty i teraz

już tylko od życzenia kierownika
produkcji zależy, by z pieca, gdzie
powstają płytki, wyszły krokodyle,
jaszczurki lub Węże.

CHWILI obecnej Spółdzielnia In
’ * wałidów im. 1 Maja przygotowu­

je się do taśmowej produkcji zastęp­
czych skór luksusowych. W ten spo-
sób, dzięki pomysłowi racjonalizator­
skiemu, zaoszczędzonych zostanie wie
le setek tysięcy złotych, a jednocześ­
nie nasze żony otrzymają piękne tor­
by i nesesery a nawet buty, ze wspa­
niałych skór krokodylowych. Już dziś
można wyroby te ogladać na wysta
wach sklepów krakowskich.

Ambitne plany racjonalizatorów I
spółdzielni nie kończą się na tym.
Obecnie przygotowywane są do pro
dukcji z. mas plastycznych pudelka
do pa»t. Znów więc zaoszczędzimy
wiele pieniędzy ,a zarazem cennego
surowca, pokaźne bowiem ilości bla­
chy potrzebnej do opakowania past
do obuwia i podłóg będzie można z

pożytkiem zużytkować do innych
ważniejszych celów gospodarczych.

A LE i na tym me koniec. Nasi ra-

1 k cjonalizatorzy zaprojektowali bo­
wiem również produkcję zabawek z

mas plastycznych. Zabawki takie bę­
dzie produkować Spółdzielnia Inwali-

Poezji - godz. 16 1 19.15 „Nie Igra
się z miłością".

Groteska — godz. 19.15 „Igraszki S
diabłem". „ _ ,,

Kolejarza ZZK — godz. 19 „Balik
gospodarski".

Satyryków — godz. 19 „Załatwia­
my od ręki".

PONIEDZIAŁEK
Słowackiego — godz. 19.15 „Polacy

nie gęsi".
Stary (duża sala) — godz. 19.15

„Rozbity dzban".
(mała sala)— godz? 19.30 „Wielka po­
lityka".

Poezji — godz. 19.15 „Nie igra się
z miłością".

Młodego Widza — godz. 19

przeszkód".
Groteska -

Nieswarowie,
z diabłem".

Satyryków — godz. 19.15 „Załatwia
my od ręki".

,Tof

godz. 14 i 16 „Smok w
— godz. 19.15 „Igraszki

dów im. 15 Grudnia. Pierwsza zabawką
z mas plastycznych będą klocki, dużo
lżejsze od drewnianych, bardziej rodat
ne dla osiągnięcia efektów urbanistycz
ńych. Już niedługo z klocków pla­
stycznych. nasze pociechy budować
będą Trasę

" lub Sukiennice!

Dzięki
racjonalizatorom ■ ■ ■
O MILIONÓW zł oszczędności

przyniesie przy masowej
rocznej nrodukcii — projekt

cowmków spółdzielni „Barwa'
zo Krakowie.

l<-

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Apollo — „Express Moskwa —

cęan Spokojny", godz. 16, 18, 20.
poniedziałek: — „Noc majowa".

Uciecha — „Niezapomniany
1919", godz. 15.30, 17.45, 20.

Wanda — „Niezapomniany
1919", godz. 16, 18.15, 20.30.

Warszawa —

godz. 16k 18. 20.
Młoda Gwardia — „W

Środkowej Azji", godz. 15.30,
20.

Chemik — „Wędrówki Czarodzie­
ja", godz. 15. 17. 19.15. W poniedzia­
łek: — Czapajew", godz. 19.

Sztuka —

. . Czarodziej Glinka", go­
dzina 15.45, 18. 20.15. '

Wolność — „Pieśń tajgi", godz,
15.45, 18, 20 15. W poniedziałek: —

„Wędrówki czarodzieja", godz. .16, 18,
20.

„Tajemnicza

o«
w

roli

roU

wyspa",

piaskach
17, 18.30,

NIEDZIELNE PORANKI
Wanda — godz. 10 i 11.30 :<Konik

Garbusek", godz. 13 „Zaczarowana
krzo^łs**

Wolność — godz. 10.15 1.11 .15 „Po­
dziękowanie dla kota", „Słoń i mrów
ka, „Noc noworoczna", — godz. 1'2.30
„Zaczarowane krzesła".

Chemik — „Bajka o rybaku 1 ryb­
ce", „Chwat" i „Żółty bocian".

Uciecha — godz. 9, „Tajemnicza wy
spa“.

Warszawa — godz. 10 1 12 „Sulnlat
ka i pastuch" — godz. 14 „Tajemru-,
cza wyspa".

Młoda Gwardia — godz. 10, 12 „Bia
ly kieł".

IEDNYM
nowego

projektodawcówz

tcynalazku racjo­
nalizatorskiego — papierowej
tuby do pasty., kremów i tłusz­
czy — jest Stefan Irlik. prze­

wodniczący spółdzielni.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolfl
mca) „Sztuka w stroju lu i twyni".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
św, Jana — „Zbiory archeologicz-

Wystawa w Domu Szolayskich (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako*
wa ul. św. lana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9 III p. „Ilbloty dawne,
lako pr.ilukt sziukt I rzemiosła" 1
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne"

Dom Plastyków — Wystawa Paź­
dziernikowa — otwarta Codziennie od
godz. 10 — 18 z wyjątkiem poniedział­
ków.

Pałac Sztuki — Wystawa doroczna
krakowskiego okręgu Związku Pol­
skich Artystów Plastyków. Otwarta
codziennie od godz. to — J8 z wyją­
tkiem poniedziałków.

racjonalizatorówA oto drugi z

Józef Pawłowski przewodniczą­
cy Rady Nadzorczej spółdzielni.

Trzecim racjonalizatorem
Władysław Stankiewicz kierow­

nik techniczny.

POGOTOWIE RATUNKOWE ,

rogniowie Ratunkowe — ul. Sieml-
ralzkiegn I. Teleluny: 222 22 t 211 12.

tl Iziela p im kv we wszystkich na­
głych wvua Ikach I nagłych zarh-nze-,
niach oraz w przvpaikaih położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynna
lest całą dobę.

DYŻURY ATTEK

Floriańska 15. Rynek Gl. 13, Strae
dom 2, pl. Boh. Gheilą II), Łobzowska
20, Retoryka 1, Bronnwice,. Wyspiań­
skiego 4, Konopnickiej 23.

IIYŹUIt < HIKIliGlI ZNY

Niedziela — oddział chirurgiczny
szpitala im. Narutowicza.

Poniedziałek — 11 klinika
giczna.

chiruiw

Produkcjo nowego wynalazku racjonalizatorskiego jest już w peł­
nym toku, u wyróżniają się w niej Eleonora Siatka i ./oaiitto

Ojrza newska (Eot. J, Rumianawski)

ZEBRANIA OBWODOWE
W poniedziałek dnia 26 bm.

się zebrania dla mieszkańców ulic:
W dzielnicy Pychowiee — w szkole

podst w Pvchowicaeh. godz, 18.
Królowej Jadwigi oraz przyległych

— w szkole podst. przy ul. Królowej
Jadwigi, godz. 18.

Szlak Krowoderskiej, Długiej oraz

przyległych — w szkole podst. nr 2
ul. Krowederska 14, godz. 18.

Czarodziejskiej oraz przyległych —

w kole sportowym Ogniwo przy ul.
Czarodziejskiej, godz. 18.

PSS
odbędą

j
K dfgiurn.
Kranów. Wiślnn 2. II p.
cia: RSW „Prasa" —

I p.. tel. 5 .38-63.
f lak: >r naczelny I sekre-

i. dział mieiskl, ż)H-48
w 546 34 i łączności z

512-5 .3 (w g 10-17) "ział
'ilkaiz — W .iel ,poię 1,



Z turnieju su achówpgo
Str. « „Frno KRAKOWSKIE

Nauczyciel wiejski - Ignatiew
sześciokrotnie bił rekord ZSRR na 400

Codzienne biegi do szkoły
stały się wspaniałym treningiem
V APOZNAMY dziś naszych Czytelników ze zdumiewającą karierą spor

tową wiejskiego nauczyciela Ard aliona Ignatiewa, który obecnie jest
Jednyijń z najlepszych biegaczy w Europie na 209 i 400 m. A ma on do­
piero 22 lata...

•---- 1-- --- --- --- - ---------------------------------

Wysokie
odznaczenie
trenera szermierki

W czasie zebrania prezydium se­
kcji szermierki Głównego' Komitetu

Kultury Fizycznej wiceprzewodni­
czący GKKF — Jokiel wręczył tre+
nerowi kadry narodowej Keveyowi
wysokie odznaczenie państwowe —

Złoty Krzyż Zasługi. Trener Węgier
ski Keyey zasługuje w pełni na to

zaszczytne wyróżnienie. 'Dzięki je­
go ofiarnej pracy i zdolnościom pol­
scy Szermierze w krótkim czasie wy
walczyli sobie jedno ż czołowych
'miejsc wśród najlepszych szermie­
rzy świata.

iRekordzistą ZSRR biegnie pięknym,
długim krokiem, który obecnie służy
jako wzór wszystkim innym biega
czom. Wysokie wyniki Ignatiewa — to
rezultat jego wytrwałej pracy, su­
miennego treningu i wielkiej ambicji.

(O)

Bionsztajn (ZSRR)
zwyciężył
Reshewsky’ego (USA)

W dalszym ciągu międzynarodo­
wego turnieju szachowego w Zury­
chu dogrywano niedokończone par­
tie 29 rundy. Szachiści radzieccy od
nieśli znów dwa sukcesy, gdyż Bron

sztajn zwyciężył Reshewsky‘ego, a

Keres wygrał z Gligoricem. Najdorf
(Argentyna) bez wznawiania
poddał się Hellerowi.

Przed ostatnią rundą turnieju pro
wadzi Smysłow, któremu nic
nie odbierze zwycięstwa. Do drugie

[go miejsca pretendują. Bronsztajn.
Keres i Reshewsky. Szachiści ci ma

] ją po 15,5 pkt.

WIECH

gry

już

W najsilniejszych składach

<
vviiA>n

ffLas nieczynny

— remanent"

Jeździec k e

mistrzostwa Polski
Na tośze wyścigowym w Sopocie

trwają mistrzostwa Polski W jeź­
dziectwie. W konkursie ujeżdżsma
pierwsze miejsce zajął K. Stawiń­
ski prżed J. Grabowskim i W, Zba-
nyszkiem,-* natomiast w eliminacji
do konkursu skoków najlepsze wy­
niki uzyskali W. Bysźewski i F. Pa­
wlicki. Do drugiej eliminacji kon­
kursu skoków zakwalifikowało się
aż 29 jeźdźców.

Zakończenie
sezonu kolarskiego

W dniu dzisiejszym krakowscy
kolarze, kończąc bogaty w imprezy
sportowe seżon, rozegrają wyścig w

trzech kategoriach. (50, 3i) i. 15 km),
którego trasa prowadzić będzie szo­
są stalinogrodzką.

Zbiórka, zawód
ników, sędziów i

działaczy o godz.
10 na końcowym
przystanku tram­
wajowym w Bro
iowicźch. Start

nastąpi o godz.
10.4.5 z Pasterni-
ka.

VOK^)

PÓJMWNW?
PIŁKA NOŻNA

Stadion Ogniwo, godz. 11: Śląsk —

Kraków (o godz. 9 spotkanie junio­
rów obu okręgów).

O WEJŚCIE DO LIGI
WOJEWÓDZKIEJ

Boisko Stali KZWME: Ogniwo
nowice — Sial KZWME. Boisko
jarza Piukocim, godz. 14: Unia Szcza­
kowa — Kolejarz Prokocim.

Bro-
Kole

PUCHAR POLSKI

Boiska: Unii Kraków, ul. Dietla
Włókniarz Trzebinia — Unia Kraków.

Spójni KZPS: Start Kalwaria —

Suójma KZPS. Gwar-iii (baczne): Bu
dowlam. Łobzów — Zespół Zwierzy­
niec. Unii Borek: Ogniwo Myślenice—
Unia Borek Budowlanych ZTD Bień-
czyce: Spójnia Nowy Targ— Budo­
wlani ZTD. Spójni Bieżanów: AZS
AGH — Spóima Bieżanów.

Wszystkie spotkania o godz. 14 .

Człowiekiem, który „wprowadził"
Ignatiewa do sportu i udzielał mu

pierwszych wskazówek, był... jego
dziadek Niestor Stiepanowicz. St.iepa-

now, niegdyś czyn
ny zawodnik. Ardą,
lion jako młody

chłopiec lubił bie­
gać, ale większą
przyjemność spra
wiał mu skok
wzwyż. Bardzo cie
szył się. dziadek,
gdy 15-letni chło­
piec skoczył 1,50 m

Po tym sukcesie
chłopiec spróbował
swych sił w biegu
na 100 m i uzyska’

czas 12.4 sek. Był to. wynik bardzo
dobry i to zaważyło na specjalizacji
m’odego sportowca.

Po ukończeniu szkoły Ardalion wy
techal do Kanasz, gdzie wstąpił do se­
minarium nauczycielskiego. Dopiero
*am zaczął poważnie zajmować się
lekkoatletyką. Startując na mistrzo
. stwach ; Czuwa szji uzyskał na 400 m

czas. 54.fi sek. W 1951 r. widzimy 20 let
niego Ignatiewa w Kijowie na mi­
strzostwach młodzieży wiejskiej. Wró
cił stamtąd do Czuwaszji jako zwy
cięzca 400 m (50,6). W tym Samym ro­
ku ukończył seminarium i objął sta­
nowisko nauczyciela wiejskiego w

7-letniej szkole we wsi Sobanczino.

CODZIENNY BIEG DO SZKOŁY

. . . Każdego ranka z małego dcmku
tonącego w zieleni w osadzie Nowo
Tojderiakowo wybiegał jasnowłosy
młodzieniec, ubrany w snortowy dress.
na którym dziwnie odbijała się za

wieszona z tyłu teczka z zeszytami.
Był to Ardalion Ignatiew, który co­
dziennie przebiegał w 15—16 minut
l-kilometrową odległość dzielącą go
od wsi Sobanczino, gdzie znajdowała
się szkolą. Uczniowie spokojnie cze­
kali przed wejściem. Byli już przy
zwyczajem, że ich ulubiony nauczy
cie! zawsze przybywał punktualnie 5
m'rut przed dzwonkiem.

Uczniowie uwielbiali Ignatiewa. któ
ty nie tylko odkrywał im tajemnice
algebry, ale ootrafil zorganizować diu
żynę piłkarską, pograć z chłopcami
w siatkówkę i uczyć ich biegów. Nyc
dziwnego, że w dzienniczkach klaso­
wych prawie zupełnie zniknęły dwój
ki z algebry i geometrii...

W zimie 1951-52 r. Ignatiew wytrwale
trenował pod kierunkiem kolegi i tre­
nera Bikczurina, mieszkającego, w

w „sąsiedztwie" o 25 km. Ignatiew
biegał do niego na treningi — i stąd
pochodzi jego niezwykła wytrzyma
łość. Przez zimę Ignatiew okrzep’,
wzmocnił się fizycznie i'w pierwszych
zawodach na wiosnę uzyskał na

m czas 49.8. Nareszcie poniżej 50
kund! Ignatiew był szczęśliwy.

POCZĄTEK REKORDÓW.
W pierwszym międzynarodowym

starcie z zawodnikami Węgier. CSR,
Rumunii. Polski i NRD, rozgrywa­
nych w.Moskwie. Ignatiew uzyskał
na 400 m 48.5 sek.. a więc zaledwie
o 0.2 sek. gorzej od rekordu ZSRR
należącego do Łitujewa. Po miesią I
cu po raz pierwszy wpisał swe na­
zwisko do tabeli rekordów — 48.2...
Przyszły XV Igtzyska Olimpijskie,

na których Ignatiew 3 krotnie popra­
wiał rekord ZSRR, uzyskując osta
tocznie 47.4.

Po Olimpiadzie Ignatiew zaczął u-

porczywy i systematyczny- trening,
przebiegając w ciągu roku setki kilo­
metrów. Poprawił styl biegu, wyrobi!
sob-e niezwykłą ekonomię i swobodę
ruchów.

Na Igrzyskach Przyjaźni w Buka
reszcie Ignatiew w przedbiegu na

499 m pobił znowu rekord ZSRR w

czasie 17.2. a w finale uzyskał wspa
nialy czas 46.8. Startując również
na 290 m. pobił rekord ZSRR w cza

sle 21.1.
Ardalion Ignatiew waży 68 kg 1 ma

wzrostu 1.73 m. W jego biegu uderza
niezwykła lekkość i wspaniała techni
ka. Ignatiew jakby „wyrasta" na

bieżni i wydaje się bardzo wysoki.

400
se-

Stadion
o wejście
niarz Kr.

piłka ręczna

OWKS. godz. 14.30, zawody
do ligi OWKS Kr. — Wlók-

TENIS STOŁOWY

Sala AZS .ul. Przemyska 3. godz. 11:
spotkanie o mistrzostwo ligi woje­
wódzkiej AZS Kr. — Włókniarz Kr.

SIATKÓWKA
Sala MDK, ul. Krowoderska 8, go­

dzina 9 1 17.30: dokończenie turnieju
siatkówki drużyn męskich o „Puchar
Przyjaźni". W rozgrywkach udział
biorą: Spójnia W-wa, AZS WSWt
Kr.. OWKS Kr i Spójnia Wawel.

Polscy hokeiści
zaproszeni
na turniej halowy
do Lipska

LEKKOATLETYKA

Maja godz.
konkuren-

Stadion Ogniwa, Al. 3
12: Śląsk — Kraków (w
ciach mężczyzn i kobiet).

BOKS

Hala sportowa przy . tli.
kiej: C~“ 7.

Hala sportowa przy ul. Zwierzyniec
t;.;: OWKS Bydgoszcz — Ogniwo
Kr- (o mistrzostwo II ligi).

Krakowa i Śląska
S POTKANIA piłkarskie pomiędzy Krakowem a Śląskiem mają już

swoją tradycję. Rywalizacja'.dwóch najsilniejszych piłkarskich
okręgów Polski datuje się od roku 1915, kiedy to w pierwszym spotka
niu po wojnie Kraków pokonał Śląsk 5:9 i przez dłuższy czas piłka­
rze Krakowa byli lepsi.

DOPIERO w ostatnich latach Ślą­
zacy, zwłaszcza w spotkaniach

ha swoim terenie zaczynają odnosić
sukcesy, rewanżując się za ponie­
sione porażki. Czołowy Zespół pił
karski Śląska — Unia Chorzów wy
suwa się od roku 1951 na czoło ligo
wych drużyn, zdobywając w roku
1951 Puchar Polski a następnie dwu
krotnie tytuł mistrza Polski- odbie­
rając tym samym krakowskiej
Gwardii prymat w naszym piłkar-
stwie. W bieżącym sezo-nie piłkar-
stwo krakowskie przechodziło na

dal spadek formy, podczas gdy dru­
żyny śląskie, głównie mistrzowska
Unia, grały w ciągu całego sezonu

dobrze.

nie
de­

ko kiełbasy z dzika i to zawsze mam

podejrzliwość. czy czasem nie byt
troszku skrzyżowany z koniem bo
mięso kolorkiem coś niecoś podcho­
dzące.

Ale dokąd zębem o hącel nie za­
wadzę. me mam prawa w ten deseń
blużnić przeciwko wędlinie ze zwie­
rzyny. Dlaczego tu ten romans zało­
żyłem? A to dlatego, że chociaż o-

scbiście polowaniem się nie zaj.
mam, lubię sobie poczytać w gazecie
kącik dla myśliwych. Z dużą przy­
jemnością przeczytałem kiedyś ar­
tykuł. że na przykład w takiej P-a -

łowiejskiej Puszczy niedźwiedzie so­
bie chodzą jak ja z Cienią w nie­
dziele po Starówce. Także samo

zmartwiłem się, że kuropatw mamy
w tein roku za mało i postanowie­
nie zrobiłem nie wybijać więcej tak

po/ouę stadka, tak jak gazeta pou­
cza. Rzecz jasna, tylko w razie
jakby na mnie gdzieś zza uńnkla
wyskoczyło takie stadko, ale nie

przypuszczam, bo na prowincji rząd,
ko bywam,

Ale jeden kawałek » myśliwskie)

Z) SOLIŚCIE do myśliwych «i?
'-r zaliczam. kupuję czasem 10

branży mocno mnie zastanowił. Pf.
salo tam. że pogłowie wilków u nalz
bardzo się w tym roku powiększyło.
A mianowicie w poszczególnych wo-

iewództwach wynosi: w lubelskim
1 i5 sztuk olsztyńskim 135 sztuk
warszawskim 95 sztuk, białost.o^.
kim 387 sztuk, bydgoskim 28 sztuk.

Jeszcze 'te Uh, 95 135 jako tako
iem przetrzymał, ale tych 387 w big
to-ętuekim i 28 w bydgoskim »i»

mogię przeboleć.
Jak to faktycznie jest, jak

nisterstwo Rasów iglastych t

stych tych wilków tak co do
liczy!

tę Mi.
llśeia.

sztuki

Z Festiwalu Filmów Radzieckich

Dwukrotny po­
jedynek pomię-

. dzy najlepszym:
zespołami Krako-

■ wa 'i Śląska tj.
Gwardią i Unią
przyniósł przeko-
tywające zwycię
stwa Ślązakom:
4:0 w

i 2:0
wie.

dwie pozostałe ligowe

Chorzowie
w Krako-

Również i

drużyny krakowskie OWKS i Ogni
wo nie potrafiły odnieść zwycię­
stwa nad piłkarzami Unii. W spot­
kaniach z pozostałymi drużynami
śląskimi walczyły krakowskie ze­
społy w tegorocznych bojach ligo­

wych ze zmiennym szczęściem,
większość spotkań jednakże koń­
czyła się sukcesem jedenastek ślą­
skich.

Obecnie dwa przodujące okrę­
gi zmierzą się w bezpośrednich
snotkaniach, przy czym pierwsze
drużyny Krakowa i Śląska wal­
czyć będą w Krakowie, a drugie
zespoły w Gliwicach.

r\ ZISIEJ3ZE spotkanie na boisku
*-■' krakowskiego Ogniwa zapowia
da się niezwykle atrakcyjnie, a c-

becność w obu drużynach renomo­
wanych zawodników. wielokrot­
nych reprezentantów Polski, gwa­
rantuje dobry poziom meczu. Obie
drużyny wystawiają swe najlepsze
składy. W Krakowie brak będzie je­
dynie Gędłka, a Śląsk wystąpi bez

reprezentacyjny «h napastników Gór
nika Bytom Sobka i Krasowki, któ­
rzy grają w tym samym czasie trud
ne i ciężkie spotkania w swej dru
żynie, walczącej z Włókniarzem
Łódź o mistrz- stwo drugiej ligi.

Trzon zespołu Śląska stanowią
gracze mistrzowskiej Unii, podobnie
jak drużyna Krakowa oparta jest
głównie na zawodnikach Gwardii.

A oto w jakich składach wystą­
pią dzió jedenastki obu okręgów:

Śląsk: Wyrobek (Budny), Gobur.

Bartyla, Cichoń. W:eczorek. Susz-
czyk. Mateia, Więcek. Alsz^r, C eś-
1’k. Wiśniewski, rez. Gajdzik i Bry-
chcy.

Kraków: Jurewicz (Kościółek). Du
dek. Szczurek, Flanek, Snopkowski,
Kolasa; Mordarski, Rajtar, Kohut,
Radcń. Glajcar. rez. Glimas. Jęd:
K^iąba. Jaśko',vski.

W przcdmeczu s.notknią
niorzy Krakowa i Śląska.

Podczas pobytu naszych hokeistów
w NRD, gospodarze zaproponowali
kierownictwu polskiej drużyny udział

w turnieju halowym, który przewi­
dziany jest w lutym 1954 r. w Lipsku
Będzie to czwórmecz z udziałem 2 ze­
społów niemieckich oraz drużyn Pol­
ski i Austrii.

Ponadto omówiono termin spotkań
rewanżowych w Polsce, które prze­
widziane są na jesień 1954 r. (g)

W/oroii)i
kierownicy
schronsk

Wśród wielu schronisk PTTK „„„

cieszą się wyjątkowo Uobrą opinia.
Są to schroniska w Pilawkaeh k. O -

stródy na Mazurach oraz na Równi :y
w Beskidzie Śląskim.

Schronisko w Pilawkaeh znane jest
nie tylko z ładu i porządku, lecz rów­
nież z tego, że turyści mogą otrzymać
od kierownika W. Wonczewskiego wy
czerpujące informacje turystyczne. W
schronisku tym'w b. sezonie udzielo­
no blisko 5.500 noclegów.

Ż uzńaftiem wyrażają 'się również

turyści o kierowniku schroniska na

Równicy T. Ślusarczyku.

„Rewizor" — ekranizacja komedii! Gogola w reżyserii W. Piętrowa.
Na zdjęciu: llorodniczy (Tołubiejew) i Chlestakć-w (Gorbaczow)

A. Puszkina

Urządza się widocznie łapankis
przelicza się detalicznie a potem wy
puszcza. Ale to znnwiiż wydaje mnie
się troszkie letkomyślne, bo to nie-
moiebne dranie i straszne szkopy
robią. Wtrajają podobnież jelenie
sarny, a nawet owcom t krowom nie
przepuszczą.

Jakoś to inaczej musi się usku­
teczniać. Wywieszają widocznie przy
wejściu do lasu kartkie: „Las nit.

czynny — remament". Potem gajo,
we drzaźnią się z wilkami, a jak ts

zaczynają ich ganiać — chodu »a

drzewa. Wilki złe jak wielkie nie­
szczęście latają jak szutany pod
drzewami, a gajone z góry na nich
kapują i spokojnie liczą.

— Ten z natwiększą mordą to bf-
dzie numer pierwszy, ten z nndgry.
zlanym ogonem drugi, a ta podpa­
la na samiczka — trójeczka.

A może jem nazwiska dają: Azo-
rek. Rozetka, Rukiet, Niemój...

1 wtenczps na przykład jak się w

bydgoskim województwie nie me.

gą ioliczyć jednego, czyli te jest 17,
a. me SU, telefonują do sąsiadów i

mówią:
— h'duś nam się gdzieś zapodział,

nie ma go tam u wasz?
— Owszem jest we wsi obok lei-

niczówki. Dwa konie wczoraj lulu-
sil.

— A to zbyfnik. przyślijcie go 14
zad. bo nam się remament nie zga­
dza. a jutro pierwszy.

Jak to faktycznie jest, nie wiado­
mo. Są tylko dwie możliwości. Abo
leśnicy tali jalt wszyscy myśliwi tę
straszne „giserzy" i lubteją nM
kolejki*. czuli bulona z czy‘eMu
prasy robią, albo tyi są takie
zdolne buchalterzy i trzeba
ich żywo do detalicznego handlu

przenieść, towarowe rema menty ro­
bić na chodzie bez zamykania skli-

pów na trzy dni w tygodniu.

Nowe koło

dwa

„Opowieść polowaniu".
Dobry pies — to najwierniej­

szy przyjaciel myśliwego.

W narożniku
tocstrskiH'

* W piątek wyleciał samolotem do
Pragi sędzia bokserski, Neuding, na

spotkanie, pięściarskie CSR — Wę
gry. Mecz ten rozegrany zostanie w

Pradze w niedzielę 25 października. .

* Siedmiu bokserów francuskich:
Martin, Piórowi, FeiTer, .Daidi, Cha-
pron i Lc Cudenec wyje-halo do Bu­
enos Aires na turniej krajów łaciń­
skich.

Sfilmowane przedsta
wierne komedii A.

Ostrowskiego —

„Las" w wykonaniu
zespołu Leningradz-
kiego Państwowi go
Teatru Dramatyczne
go im.

Na zdjęciu: Aksjtt-
sza (K. Trofimowg)
i Piotr (W. Kalinie).

A Rozgrywki o wejście do szacho­
wej ligi wojewódzkiej dobiegają koń­
ca. W przedostatniej rundzie padły
następujące wyniki: Stal Tarnów —

Kolejarz Wadowice 5:3. Włókniarz
Trzebinia — AZS Kraków 4,5:3,5.
Start Jordanów — Włókniarz Kraków
5,5:2,5, Górnik Bochnia — Stal Wę­
gierską Górka 8:0 w. o. W tabeli pro
wauz.i: i. Górnik Bccnnia 31,ó pxt.
przed Stalą Tarnów 30 pkt., Wlóknia
rzem Trzebinia i AZS Kr. po 27,5
pkt.

Cztery drużyny, które zajmą pierw
sze miejsca w końcowej tabeli wcho­
dzą do ligi szachowej.

A Kolo sportowe Spójnia przy POT

rozpoczynając sezon rozegrało pierw­
sze propagandowe zawody w tenisie
stołowym z kołem sportowym Start
nrzy Spółdzielni im. Dąbrowskiej 1,
odnosząc zwycięstwo w stosunku 7:3

Punkty dla Spójni zdobyli Olejarz
Zgut i Gala po 2 oraz para Olejarz—
Zgut, Dla Startu Żychowski 3.

Ą W czwartek 29 bm o godz. 18.30

sportowe
OtJniiro-Prasa

W Krakowie założone zostało osta­
tnio koło sportowe „Ogniwo — Pra­
sa". Kolo obejmować będzie swą dzii
talnością dziennikarzy i pracowników
administracyjnych z redakcji „Echa
Krakowskiego", „Przekroju" i „Życu
Literackiego" oraz pracowników KlUj
bu Międzynarodowej Prasy i Książki,
Biura Ogłoszeń i wydziałów admini­
stracyjnych Delegatury RSW „Prasa'.

W skład zarządu weszli m. in. red-
Zbigniew Ringer, Andrzej Gajzler, A.
Domanasiewicz, T. Legutko, T. Tez
sler, B. Czosnyka. Kolo sportowe ..0 -

gniwo — Prasa" rozpoczęło pracę w

sekcjach: koszykówki, siatkówki mc5-
skiej i żeńskiej, tenisa stołowego, sza­
chowej i ogólnego przygotowani*
SPO. (jp)

', siatkówki męs-
IJ.—j, ___

a stołowego, sza-

i ogólnego przygotowania

* Mecz hokeja na lodzie. poiTitf
dzy Czechosłowacją a Szwecją odbił'
dzie się jesienią lego roku. Czecha-
Słowacy po spotkaniu w Sztokholm1*
udadzą się do Norwegii. Rewanż llr
stanie rozegrany w Pradze w przy52'
tym roku w styczniu lub lutym.

* W Związku Radzieckim DeniskJ
ko skócżyl o tyczce 4,30.
tern uzYikił w ttóislmku

* Na Węgrzech Solyom
kierr 51.4,7.

a Demie"'
15.07.
rzucił dp'

*

W Tallinie zakończyły się trat);vc^
ne zawody o „Nagrodę Przyjaźni"1'1’,
grywane co roku między sportowe3 •

.-.rU-fori-,,,, ,: ....... <. ‘—. grywane co toku mięazv spoi ...

geo^rafit m n > Estońskiej SRR , Leningradu w P’>‘*
br-inio nro ,przy u'- Grodzkiej 64 ge; nożne), lekkoatletyce, koszykówce,, ~

twa r°TM TM-aine, seli^' ,taleTM(- k-sie i zanasach. Nagrodę zdobył
PTTK ddziale Krakowskim njngrad, którego reprezentanci z

Nagrodę zdobył
„3 reprezeniaóC’ 2 |

ciężyli w czterech konkurencjacn
wyjątkiem zapasów.

I *

I Na zimowym krytym stadion'® *

Leningradzie .jednym z najwięks2Jp
tego rodzaju obiektów w ZSRR,
począł się sezon jesienno-zimowy- ,

rana do późnego wieczora boisk”
karskie .bieżnie, rzutnie, boiska
siatkówki : koszykówki zaJ, „vcli

.

- przez trenujących Obok cz”
pozdrowienia z Warszawy z finałowe-i sportowców ZSRR jak Zybina, k

Piłkarskiego o mistrzo-'jew 1 inni na stadionie kwiczą
i ne rzesze młodzieży.

PTTK.
W zebraniu tym udział wziąć win­

ni wszyscy uprawiający taternictwo
turyści. O liczny udział apeluje się
zwłaszcza do członków b. Klubu Wy
sokogórskiego oraz absolwentów kur­
sów; ".spinaęzkowych.

Dziękujemy...,
. ..LZS-owi z Czyżyn za nadesłane

stwo.


